
• l O i *  * iO i*

I

R A T O W N I C T W O

ORGAN WARSZ. POGOTOWIA RATUNKOWEGO

No 10
P R Z D Z I E R W K

1929

R O K I .  C ena e g * . 1 z ł .  5 0  gr.

A.oufc.A



S P Ó ŁK A  AKCYJNA

Dom HandloWo-PrzemysłoWy

F r a n c i s z e k  F n c h s  i Synowie
W a r s z a w a ,  M i o d o w a  1 8 .  266

FIRANKI FIRAI

M O  JERSKIE ZAKi 

PRZEM9SŁO(0O-HANDI
S p o t k a  A k c y j n a

W a rs z a w a , u l. Ś -to  Je rs l 

FIRANKI FIRAI

iK I  NAGRODZONA ZŁOTYM MEDALEM

P n  R U  Wytwórnia wózków, łóżek, welocypeiów,
samojazdów dziecięcych i wózków dla lalek

■0 W E  fi. B L U T S T E I M
264

W arszaw a 277 

Sa 1 0 . C h łodn a  5 1 ,  T e l .  7 5 - 2 7 .

1KI Rok założenia 1882.

Cukrownie i Zakłady Przemysłowo-
..ZAGŁOBA" i ..OPOLE LUBE

o r a z

Fabryka Konserw w Zaj
GŁÓWNE BIURO SPRZEDAŻ 

W  a r s z e w a  
B o d u o n a  2 .  T e l .  21

P o l e c a ;  p r z e t w o r y  o w o c o w  
r z y w n e  n a  c z y s t y m  c u k r z e ,  k o  
J a m ’y. g r o s z k i ,  f a s o lk i ,  so k i ,  n 

lad y ,  p o w id ła  i t. p.

S r  BANK NAFTOWY
S p ó ł k a  f i k c y j n a  257

jłobie Lw ów , ul. L eona  S a p ieh y  1. 3.
Y:

p r z y jm u je  l o k a ty  p i e n i ę ż n e  n a  n a jk o -  
r z y s tn ie j s z y c h  w a r u n k a c h ,  p r z e p r o w a -  
d za  w s z e l k i e  t r a n z a k c j e  b a n k o w e  

e, wa-  z jak najdalej Idącem uwzględnię 
m p o ty ,  niem Interesu P. T. Klijentów, przyj-  
n a r m e -  m u j e  d o  e s k o n t u  r y m e s y ,  kupuje 

270 ropę, udziela zaliczki na ropę.

PIERW SZA  
PAR O W A  PIEKARŃ

k u l ń M i i
N a s t ę p c y

Władysław Kraft i
W  D R O H O B Y C Z U

F A B R Y K A  D A C H Ó W E K  
IA D r o h o b y c k i e j  S p ó ł k i  

Przem ysłow ej i Budowlanejm Drohobycz, ul. Mickiewicza 2 0 .  255

s ,  - Związek Rolników
S p ó łd z ie ln ia  z  otfr. odp. 254

w P R Z E M Y Ś L U .



A T 0 W N 1C T W
M I E S I Ę C Z N I K  

P9ŚW1ĘC9NY SPRAWOM RATOWNICTWA LEKARSKIEGO, POŻARNICZEGO, 
WOONKOO, GAZOWEGO, W RAZIE KLĘSK ŻYWIOŁOWYCH i t . p. 4?

W arszawa, Kopernika 37, tel. 33-63. Konto w P.K.O. Nr. 14.661.

*  ©RGAM W A1SZAW SKIEGO POGOTOWIA RATUNKOWEGO *

R o k  1 - 1 9 2 9 .  P A Ź D Z I E R N I K .  N s 1 0 .

T  R  E  Ś  Ć i  D r. Franciszek B iałoktir — Pokazy ratownictw a na P. W. K. 
w Poznaniu . — Kap. S i. Jellenta—Ś. p. dr. A leksander  Zawadzki (w spom ­
n ien ie  pośm iertne) .  — Z kroniki wypadków. — Uzdrowiska i letniska po l­
skie (zakończenie). — S p raw ozdan ie  z działalności Tow. Doraźnej Pomocy 
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1929 r. — Kronika ratownicza.

Dr. FR A N C ISZEK  BIA Ł O K U R

PoKazy ratownictwa 
na Powszechnej Wystawie Krajowej

w  P O Z N A N I U .

Z  inicjatywy Prezesa W arszaw skiego  Pogotow ia R atunko­
wego D-ra med. Józefa Z aw adzk iego  odbył się w dniu 15 w rześ­
nia r. b. na s tadjonie Pow szechnej W ystawy Krajowej Pokaz 
Ratowniczy, który zgrom adził liczne rzesze osób, zainteresowanych 
sprawam i niesienia pom ocy w nagłych wypadkach, na polu walki 
i wszelkich katastrofarh . W celu zrealizowania inicjatywy, uko- 
s tytuował się w Poznaniu  kom itet organizacyjny Pokazów T o w a­
rzystw Doraźnej Pomocy Lekarskiej, w skład którego weszli: 
Szef sanitarny D. O. K. — Poznań Płk. Dr. Jarociński, Delegat 
Polskiego Czerwonego Krzyża ppłk. Strehl, Dyrektor P. W. K. 
ppłk. W ł. Osmólski, W iceprezes Poznańskiego Oddziału Pol. Czerw. 
Krzyża Dr. W ęckowski i Naczelny lekarz Lekarskiego Pc gotowia 
R atunkow ego  w Poznaniu Dr Zygm unt Słoniński.
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Na wykonaw cę zaprojektow anego przez Komitet programu 
pokazów został wybrany porucznik Peszkowski z 7 Bataljonu Sa­
nitarnego — Poznań, który z młodzieńczym zapałem, a z wyrobie­
niem człowieka doświadczonego, wykonał powierzpne mu zadanie.

Poznańskie  Pogotowie R atunkow e, którego nazwa oficjalnie 
brzmi: „Lekarskie Pogotowie R atunkow e w Poznaniu" — pow sta­
ło w związku z Pow szechną W ystaw ą Krajową. Do tego czasu 
w  Poznaniu funkcjonowało prywatne Pogotowie związku lekarzy. 
Do roku 1928 w nagłych, a właściwie w nadzwyczajnych wypa- 
kach, w katastrofach policja wzywała przez Szpital Miejski ka­
retkę sanitarną samochodową, k tóra zna jdow ała  się w pomiesz­
czeniu Straży Ogniowej. Na wezwanie dyżurnego przy telefonie 
szpitalnym samochód sanitarny wyjeżdżał do wypadku z szoferem 
i z jednym  sanitarjuszem i oni odwozili poszkodow anego do 
szpitala, gdzie się nim zajm ow ał dyżurny lekarz. W  nocy od 
g. 20 do g. 8-ej funkcjonowało wspom niane pryw atne Pogotowie, 
które jechało do w ypadków  taksówkami, a w razie katastrofy 
wzywało przez Szpital Miejski karetkę sanitarną. Zasadniczo, za 
każdy wyjazd karetki należało uiszczać zapłatę, gdyż samochód 
sanitarny miał za zadanie  — p ła tne  przewozy chorych.

Kiedy zaczął się zbliżać termin otwarcia W ystaw y Poznań­
skiej — W ładze  wojewódzkie i grodzkie  zaczęły wyczuwać, że 
dotychczasow y stan rzeczy w niesieniu pierwszej pomocy nie może 
pozostaw ać w swojej formie pierwotnej i że należy się dostosować 
do now ych warunków, wytworzonych przez W ystawę. Spodziew a­
no się dużego napływu gości, zw iedzających wystawę, którym 
należało zabezpieczyć szybką pomoc lekarską i w tym celu, jesz­
cze przed otwarciem  W ystawy, zaczęło funkcjonować Lekarskie 
Pogotowie Ratunkowe.

Pan W ojewoda Poznański Piotr Dunin - Borkowski w dniu 
1 1 listopada 1928 r. otworzył pierwszą stącję Pogotowia R atunko­
wego w Poznaniu.

Z arząd  Poznańskiego  Pogotowia Ratunkowego ukonstytuo­
wał się w następującym  składzie: Prezes — W ojew oda Poznań­
ski, W iceprezes — Dr med. Kaz. W ęckowski, Skarbnik — Dr 
Piestrzyński, Naczelny lekarz Stacji — Dr Zygm unt Słoniński.

W ambuiatorjum Stacji stale teraz dyżuruje 4 lekarzy: Dr Łącz­
kowski A ntoni, Dr Rajszyc Ryszard, Dr Ambrożewicz W łodzi­
mierz i Dr Jankowiak, 4 sanitarjuszy i 3 szoferów. Personel Stacji 
ma do dyspozycji 2 samochody sanitarne (Fiat i Ford), z których 
jeden przeznaczony do przewozu chorych; a drugi do wyjazdów 
do w ypadków  — Stacja Pogotowia mieści się na terenie W ystawy
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w budynku-pałacyku, kupionym  przez Magistrat od osoby p ry ­
watnej. Budynek ten na czas trw ania  wystawy oddany do dyspo­
zycji i m iejscowego Czerw onego Krzyża i Pogotow ia R a tunkow e­
go, które mają naraz ie  żyć ze sobą w symbiozie. S tacja Pogoto­
wia funkcjonuje całą dobę i w czasie wystawy załatwia do 600 w ypad­
ków miesięcznie w tern 250 w ypadków  na miasto. Czerwony Krzyż 
w pozostałych pom ieszczeniach urządził pokoje wypoczynkowe 
dla zwiedzających wystawę. O ile kto na wystawie zasłabnie lub 
przem ęczy  się może się zgłosić na stację Pogotowia, gdzie otrzy­
ma pom oc lekarską, względnie może się położyć w wygodnym  łóżku, 
i po wypoczynku dalej zwiedzać wystawę. Jak się w przyszłości, po 
skończonej wystawie, u łożą stosunki w Poznańskiem  Pogotowiu 
Ratunkow em , na razie trudno przewidzieć. W  każdym  razie p o d ­
waliny pod funkcjonowanie normalnej stacji P. R., typu w arszaw ­
skiego, są po łożone  solidnie. A  jak  wykazuje życie, tego rodzaju 
instytucje są żywotne i upadać  nie mogą.

Zrobiliśmy to krótkie odchylenie od właściwego tematu, aże­
by  zaznaczyć powstanie  normalnej Stacji P. R. w Poznaniu  i ruch­
liwość tej nowej organizacji, k tóra  się u jaw niła  chociażby w zor­
ganizowaniu pierwszego Pokazu  Ratowniczego i w zapoczątkow a­
niu częściowego zjazdu przedstawicieli różnych Pogotow i na tere­
nie Państwa, a mianowicie: ze Lw ow a zjechał na dzień pokazów  
Dr Juljusz Notz, kierownik „Lwowskiego Ochotniczego T ow a­
rzystwa R atunkow ego" i z K rakow a przyjechali Dr A nton i Szu- 
rzec, naczelny lekarz tam tejszego Pogotowia, adm inistra tor p. 
Wojciech Lubowicki i medycy pp. A dam  Czarnecki i Ludwik Sippel.

W arszaw skie  Pogotowie Ratunkow e stawiło się w  składzie: 
Dr Franciszek Białókur, naczelny lekarz Stacji W arszawskiego 
Pogotowia Ratunkow ego, Dr A ugust  Jokiel, lekarz dyżurny 
W arszawskiego Pogotowia Ratunkowego, sanitarjusze Jan Laska 
i F ranciszek  Kotliński, Szofer W ładysław  Szpaderski, pozatem  
przybyło z W arszaw y dwóch lekarzy Pogotow ia na ochotnika: 
Dr Jerzy Perl i Dr W itold  Białokur.

Dr Jokiel, dwuch sanitarjuszy i szofer stanowili obsadę k a ­
retki samochodowej sanitarnej, która przybyła  do Poznania  
w piątek wieczorem, p rzebyw ając  przestrzeń z W arszaw y do 
Poznan ia  330 kilometrów w ciągu 7 godzin bez najmniejszych 
uszkodzeń w drodze.

Już I4-go W rześnia w sobotę rano wszystkie organizacje, 
biorące udział w pokazach były na miejscu i w tym czasie od ­
była  się próba generalna wszystkich zespołów, na której posta ­
nowiono, że głównym reżyserem będzie por. Peszkowski.
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Na program dnia 15.9.29 r. złożyły się następujące pokazy:
Godzina 15.00 — Pokazy przenoszenia chorych i rannych na 

improwizowanych noszach. Przez stadjon przesunęło się kilka­
naście zespołów, ilustrujące wszelkie sposoby przewozu chorych 
i rannych. W  pokazie tym wzięły udział organizacje W arszaw­
skiego i Poznańskiego Pogotowi Ratunkow ych oraz Polski Czer­
wony Krzyż.

Godzina 15.20 — Pokaz środków przewozowych: Defilada 
karetek  sanitarnych samochodowych: W arszawskiego P. R., Po­
znańskiego Pogotowia Ratunkowego i Prywatnego Poznańskiego
P. R. (NB). Szkoda, że inne Pogotowia nie zgłosiły swoich obsad
i kare tek  sanitarnych, celem porównania typów samochodów sa­
nitarnych.

Godzina 15.35. — Karetki Pogotow ia W arszawskiego i Po­
znańskiego zaalarm owane wyjeżdżają do w ypadków  na miasto
ze swoimi obsadam i (lekarz i 2 sanitarjuszy). W  tym czasie le­
karze W arszaw skiego Pogotow ia Dr Perl i Dr Białokur (junjor) 
robią pokaz 1) Sztucznego oddechu sposobem Silwester’a i m ody­
fikację D-ra Śledziewskiego lek. dyż. W arsz. P. R. 2) Unieru- 
chmienie z łam anego uda oelem transportu.

Po kw adransie  zjeżdżają z miasta samochody sanitarne 
z prowizorycznie opatrzonymi rannymi, których przenoszą i umie­
szczają w  improwizowanym szpitalu, na oddziale chirurgicznym.

Zasadnicze różnice w konstrukcji sanitarek W arszawskiego 
P. R. i Poznańskiego P. R.:

W  W arsz. Pogotowiu używane są wyłącznie wozy sanitarne 
z bocznem  ładow aniem  chorych, Poznańskie  zaś Pogotowie ładuje 

v chorych z tyłu i posiada urządzenie noszy dwupiętrowe, kiedy 
w W arszawskim  chory nad sobą noszy nie ma. Przez to W ar­
szawski wóz jest niski, a Poznański wysoki.

Godzina 16.05. — Pokaz pierwszej pom ocy w razie ka ta ­
strof i klęsk żywiołowych. W  danym  razie był zaimprowizowany 
duży pożar; kłęby dymy owinęły publiczność, a żar buchał taki, 
że należało cofać się od palącego się domu. A larm uje się straż 
ogniową. (NB). W szystkie  pokazy i a larm ow anie  są zapow iadane 
za pomocą megafonu przez porucznika Peszkowskiego, dla tego 
też publiczność jest s tale  informowaną o czynnościach, jakie się 
odbywają na stadjonie. Z jeżdża straż ogniowa, k tóra otwiera 
hydranty  i gasi pożar. S trażacy wynoszą z p łomieni dwóch po­
parzonych, dwóch zaczadzonych i jednego z uszkodzoną czaszką. 
W  zgiełku przy pożarze W arszawiacy poznają  swoją dawną zna­
jomą z bruku warszawskiego trąbkę-sygnał W arszawskiego Po-
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I  gotowia Ratunkowego, które w] kilka minut po wypadku przy­
jeżdża z lekarzem i dwoma sanitarjuszami na miejsce katostrofy, 
u rządza punkt opatrunkowy i na  razie opatruje poparzonego: 
zdziera z niego popalone szaty, zawija go w prześcieradło um o­
czone w 4% rozczynie taniny, zastrzykuje m ięszankę morfiny, adre­
naliny i atropiny i odsyła go sanitarką do pobliskiego szpitala. 
Następnie ratuje ciężko zaczadzonego, stosuje sztuczny oddech, po ­
dając jednocześnie tlen z balonu. Pozostałymi poszkodowanym i za­
jęły się przybyłe Pogotowia Poznańskie — miejskie i prywatne, 
które, po udzieleniu pierwszej pomocy, odwiozły pozostałych cho­
rych do szpitala. Tym czasem ogień zostaje opanowany przez 
dzielnych strażaków, zgiełk po pożarze cichnie i publiczność wy­
raża swoje zadowolenie strażakom  i personelowi sanitarnem u za 
szybką i skuteczną pomoc.

Godzina 16.50. — Porucznik Peszkowski zapowiada przez 
megafon clou pokazów: Z bieran ie  rannych na polu bitwy, udzie­
lanie im pierwszej pomocy i ratownictwo przeciwgazowe dla lud­
ności cywilnej.

Formalna bitwa. Plutony piechoty, rozsypane w tyraljerze, 
ciągle kryjąc się i przeskakując, posuwają  się ku gniazdom kulomio­
tów, k tóre mają zdobyć za wszelką cenę. T rzask  kulomiotów 
i gęsty ogień karabinowy sprawiają wrażenie prawdziwej bitwy. 
Co chwila pada  jakiś ranny żołnierz z tyraljery. Plutony posu­
wają się coraz bliżej ku kulomiotom, które ostatecznie zdobywają 
szturmem, lecz swoją dzielność muszą okupić k ilkunastu rannymi, 
już  podczas bitwy patrole sanitarne z noszami i ze sprzętem  sa­
nitarnym, pełzając na brzuchu i ciągle kryjąc się, zbierają i opa­
trują rannych, zabezpieczają  ich od m orderczego ognia n ieprzyja­
ciela przez u tworzenie koło nich wału ochronnego z ziemi i ocze­
kują  dogodnej chwili, kiedy będzie  można odtransportow ać ich do 
punktu  opatrunkowego. Ponieważ kulomioty zdobyte i ogień 
ustał, więc prostują się „łapiduchy", uk ładają  rannych na nosze 
i krokiem górskim odnoszą ich do szpitala polowego. Pozostałymi 
rannymi, po ustaniu bitwy, zajęły się patrole Polskiego Czerwonego 
Krzyża i siostry miłosierdzia.

Po zdobyciu kulomiotów, zdawało  się, że na froncie zapanuje 
przez pewien czas spokój. Jednak  nieprzyjaciel nie daje za 
wygranę. Na horyzoncie ukazują się dwa jego samoloty i s top­
niowo liczba ich wzrasta do sześciu. Na razie unoszą się one 
wysoko, wypatrując pozycje nieprzyjaciela. Należy ukryć nasze 
pozycje i w tym celu tworzymy gęstą zasłonę z dymu. Sam oloty 
nieprzyjacielskie szybują coraz niżej, a nasze kulomioty obstrzeli-
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wują ich gęstym ogniem, ale bezskutecznie. W tedy  zaczyna się •  
istne piekło: sześć samolotów nieprzyjacielskich przelatuje ciągle 
tuż prawie nad  naszem i głowami, a takuje nasze pozycje bom bam i 
gazowemi, których zrzuca ośm. Z iem ia drży od pocisków, p u ­
bliczność płacze od łzawiących gazów, detonacja  od wybuchów 
jest tak  wielka, że część publiczności wynosi się poza stadjon, 
dzieci płaczą z przerażenia, rwące się pociski z aeroplanów za­
sypują piaskiem publiczność, a sześć aeroplanów formalnie nad 
samemi głowami publiczności przelatu je  w różnych kierunkach, 
siejąc jeszcze większy popłoch, gdyż się czuje silny prąd powie­
trza, w yw ołany ruchem  śmigieł.

Istny przedsm ak prawdziwego a taku gazowego urządził po­
rucznik Peszkowski. Po takiej próbie każdy z obecnych zrozu­
mie co to jest wojna gazowa — i na jakie niebezpieczeństwo 
naraża  ludność cywilną.

I jak w preludium  deszczowem  Chopina, po strasznej burzy 
z grzmotami i ulewą — następuje  błoga cisza, tak  i po tym pie­
kielnym ataku nastąpiło  uspokojenie. Sam oloty odleciały w prze­
stworza, ażeby tam czynić karkołom ne ewolucje, a patrole sani­
tarne wojskowe i Czerwonego Krzyża — męskie i żeńskie, — sp e ­
cjalnie wyszkolone w niesieniu pomocy zagazowanym, zjawiają 
się na pobojowisku i zaczynają swoje czynności reparacyjne. Je­
dne patrole w ystępują  w strojach ochronnych przeciwiperytowych 
i te posypują w apnem  teren  zaiperytowany, celem zniszczenia 
zgubnego działania iperytu. Inne patrole Czerwonego Krzyża 
w m askach  ochronnych i z aparatam i tlenowymi — Roth-Dragera 
ratu ją  i transportu ją  otrutych gazami. Patrole żeńskie Czerwone­
go Krzyża na równi z mężczyznami, w maskach, udzielają pom o­
cy zagazowanym i w bajecznie sprężystym kroku  górskim na 
noszach odnoszą zagazowanego do szpitala polowego, gdzie już 
lekarze zaopiekują się zatrutymi, a zaiperytowanych i ich ubrania 
odeślą do kolumny dezynfekcyjno-kąpielowej, k tóra sprawnie 
funkcjonuje w pobliżu. A  nieopodal rozbił namiot punk t odżyw- 
czo-opatrunkowy Polskiego Czerwonego Krzyża, dokąd  się scho­
dzą lekko ranni, spragnieni i głodni.

Po wstrząsającym pokazie ratownictwa przeciwgazowego dla 
ludności cywilnej — nastąpił pokaz samolotu sanitarnego 3 pułku  
lotniczego i objaśnienie przez m egafon porucznika Peszkowskie- 
go, w jakich nagłych w ypadkach  należy używać samolotu sani­
tarnego.

Na zakończenie, dla zadem onstrowania  środków transporto­
wych, przedefilowały przed trybunami karetki samochodowe sani-
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tarne  Pogotowi Ratunkow ych różnych typów, konne wozy sani­
tarne  Czerwonego Krzyża na dwóch kołach, zwyczajne wozy 
chłopskie oraz samochody ciężarowe z ustawionymi na nich przy­
rządam i T intnera  i płk. Gilewicza z dostosowaniem  noszy do w o­
zów różnych typów. Ogólne zainteresowanie wywołały dwa sa­
mochody sanitarno-wojskowe, w ykonane całkowicie w naszych 
Centralnych W arszta tach  Samochodowych. Z  zasadam i przysto­
sowania każdego wozu gospodarskiego i wozu taborowego do 
wygodnego transportu  chorych i rannych sposobem płk. Gilewi­
cza m ożna bliżej się zaznajomić w w ydaw anem  przez Pog. Rat. 
miesięczniku „Ratownictwo" w Nr. Nr. 3, 4 i 5 z 1929 r.

W rażenia z pobytu na pokazach ratownictwa w Poznaniu  
i wnioski.

1) Powstanie nowego Pogotowia Ratunkow ego w Poznaniu— 
typu  warszawskiego.

2) Pogotowie to na wstępie swojej pracy już się wyróżniło 
energją i inicjatywą — przez sprężyste wykonanie  planu pokazu 
ratownictwa.

3) W szystkie Pogotowia na obszarze Państw a Polskiego od­
czuwają potrzebę urządzenia  zjazdu, celem omówienia wspólnych 
spraw — i nawiązania  bliższego kontaktu  dla wspólnej p roduk ­
cyjnej pracy.

4) W szystkie  Pogotowia Polskie m ają  wspólny ty p —w iedeń­
ski: do wypadku jedzie lekarz lub m edyk  z sanitarjuszem, podaje 
pierwszą pomoc na miejscu i odwozi chorego do domu, do szpi­
tala lub zostawia na miejscu.

3) Sprawność taboru samochodowego W arszawskiego P ogo­
towia Ratunkowego jest zupełna. Sam ochód W arsz. Pog. Rat. 
p rzebyw a przestrzeń 700 kilometrów w ciągu 15 godzin bez na j­
mniejszego uszkodzenia i defektu.

6) Porucznikowi Peszkowskiem u z 7 Baonu sanitarnego P o ­
znań—należy się gorące podziękowanie i uznanie  za zorganizo­
wanie wspaniałych pokazów, przeprow adzonych nadzwyczaj po­
glądowo, pouczająco i w tępię kinematograficznym. Na przy­
szłość w celach propagandy, należy częściej urządzać takie  po­
kazy celem zainteresowania publiczności w sprawie samopomocy 
w nagłych i nieszczęśliwych wypadkach.

7) Pokazy Poznańskie wykazały, że posiadam y solidne i sp raw ­
ne  kadry  we wszystkich dziedzinach ratownictw a. Czas najw ię­
kszy, ażeby nasze kadry rozwinęły się w  niezliczoną ilość p la­
cówek ratowniczych i ażeby  najszersze masy zrozumiały, że obo­



wiązkiem każdego obywatela jest podać umiejętnie pierwszą po­
moc w każdym nieszczęśliwym wypadku.

Po skończonym pokazie wiceprezes Poznańskiego O d ­
działu Czerwonego Krzyża dr med. W ęckowski zaprosił wszyst­
kich uczestników pokazów  na wspólny obiad do Bazaru, na któ­
rym mówcy podkreśla li  doniosłe znaczenie  pokazów  ratownictwa 
dla p ropagandy  idei sam arytańskich  i wyrażali gorące życzenie, 
ażeby w jak najprędszym  czasie odbył się zjazd przedstawicieli 
wszystkich Pogotowi Ratunkow ych na terenie Rzeczypospolitej, 
celem omówienia wspólnych spraw i porozum ienia  się w niektó­
rych ważniejszych punktach.

Poza tem mówcy wyrażali żal, że inicjator Poznańskich po­
kazów i częściowego zjazdu przedstawicieli Pogotowia R atunko­
wego Dr Józef Z aw adzk i nie był obecny na pokazach  i polecili 
p iszącem u to spraw ozdanie  prosić P rezesa  W arsz. Pog. Rat., 
ażeby w przyszłości zechciał zwołać do W arszawy, jako punktu 
centralnego, zjazd wszystkich przedstawicieli Pogotowi R atunko­
wych, ew entualn ie  z dem onstracją  sam ochodów sanitarnych wraz 
z obsadą.

Prof. G antkowski, członek Zarządu  Poznańskiego Czerwo­
nego Krzyża po pięknem  przemówieniu, wypowiedzianem jak 
zwykle  z wielką swadą, zwrócił się z wezwaniem  do młodszych 
kolegów, ażeby  się przygotowali do przejęcia sztandaru niesienia 
pom ocy w nagłych  w ypadkach  z rąk starszego pokolenia i p o ­
nieśli go na szczyty ideału.

Z n an a  w najszerszych kołach stolicy CUKIERNIA

„ Z i e m i a ń s k a "
M azow iecka 12. Tel. 22-72. 

f ilja : M a rsz a łk o w sk a  114. Tel. 37 53. 191
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Kap. ST. JELLENTA.

1 p. Dr A l e k s a n d e r  z a s a d z k i .
W S P O M N I E N I E  Ż O Ł N I E R S K I E  *)■

Żle  się stało, że w oddaniu ostatniej posługi ś. p. D-rowi 
Aleksandrowi Z aw adzk iem u— nie uczestniczył nikt z pośród tych 
wojskowych, którzy w wojnie polsko-ukraińskiej brali pdział 
w obronie Bełza. W  ten sposób bowiem ś. p. A leksandrow i Z a ­
wadzkiem u nie oddali ostatnich honorów ci, z których niejednego 
Zm arły  wyleczył z ciężkich ran— i to nie gdzieś na tyłach, w szpi­
talu, ale tam, gdzie się rany  odnosi — to jest na polu bitwy.

Z  tej racji n iech mi będzie wolno skreślić tych kilka słów 
żołnierskiego wspomnienia i uważać to choć za częściowo jedno ­
znaczne — 7 zasalutowaniem Z w łok  ś. p. D-ra Zaw adzkiego — 
w chwili sk ładania  ich do grobu.

Zastrzegam  się przytem, że wspomnienie niniejsze będzie 
bardzo skromne i proste, ale zupełnie wierne — bo pochodzi 
od  naocznego świadka zasługi żołnierskiej Nieboszczyka.

W  pierwszych dniach marca 1919 roku po Bełzie, bronionym 
już od tygodni zacięcie przeciw przew ażającym  siłom ukraińskim 
przez O ddzia ły  Grupy Operacyjnej Brygadjera Berbeckiego, roze­
szła się radosna  wieść, że zajechała do Grupy czołów ka sanitarna, 
zorganizowana przez W arszawskie Pogotowie Ratunkowe  i prow a­
dzona przez Inspektora Pogotowia — znakomitego chirurga, D-ra 
A leksandra  Zawadzkiego.

Wieść radosna była  napraw dę, bo rannych z każdą  godziną 
przybywało, ewakuacja  ich była nader utrudniona, ponieważ tor 
kolejowy Bełz—R aw a R uska  był stale uszkadzany przez ukraiń- 
ców i trzym any jedynie  ustawiczną akcją naszych pociągów pan­
cernych; a lekarzy i środków opatrunkowych mieliśmy bardzo nie­
wiele.

Również w organizowaniu i przybyciu „cywilnej czołówki" 
sanitarnej mieliśmy dowód, że nie jesteśmy sami, lecz że W a r­
szawa nasza myśli i troszczy się o nas, A  tak  oficerowie, jak 
i szeregowi oddziałów załogi Bełza — to w lwiej części W arsza­
wiacy.

*) O d c z y t a n e  d n i a  17.X .  1928 r .  n a  z e b r a n i u  S e k c j i  G a s t r o l o g i c z n e j  W a r s z .  T o w .  L e k .  — 
p r z e z  P r e z e s a  S e k c j i  D - r a  I g n a c e g o  G r u n d z a c h a .  Z e b r a n i e  t o  b y ł o  p o ś w i ę c o n e  u c z c z e n i u  p a m i ę c i  
ś .  p .  A l e k s a n d r a  Z a w a d z k i e g o .
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Czołówka po wy wagonowaniu jej przystąpiła do pracy w miej­
scowym klasztorku żeńskim, gdzie zarazem mieściło się Dowódz­
two 6-go Bataljonu Strzelców W arszawskich (dzisiejszy Il-gi Ba- 
taljon 36-go pułku piechoty Legji Akademickiej).

Jako adjutant Bataljonu, miałem codzienną sposobność widzieć 
tę trudną, pe łną  poświęcenia pracę.

W szystkim  nam  się wydawało, że ten ogólnie znany chirurg, 
który w dodatku, choć cywil — na ochotnika na front i to taki 
front przyjeżdża — musi być człowiekiem młodym, barczystym — 
imponującego wyglądu. To też zdziwiliśmy się niemało, widząc 
przed  sobą człowieka niewysokiego, szczupłego, już dobrze szpa­
kowatego i naw et pochylonego lekko. Mówił cicho, niew yraźnie— 
zdawało  się, że nic tu w tych niezwykłych w arunkach bojowych— 
nie poradzi.

Ale gdy przywieziono Mu pierwszych rannych, przejęła nas 
ta  n iepozorna postać  nielada szacunkiem. Dyscyplina bowiem 
wśród personelu  Jego—była rzeczywiście wzorowa. W prost nawet 
teroryzował swych pomocników, gdy Mu się nie dość prędko czy 
spraw nie zwijali. W ięc czy to asystent, zawsze pogodnie uśmiech­
nięty i łubiany przez nas Dr. Kryński, czy to sanitarjuszka, czy 
też felczer, przez wszystkich zwany „Panem  Piotrem" — wszyscy 
drżeli. 1 dlatego, mimo niesłychanie trudne warunki .— robota 
szła. G dy tylko można było kogoś szponom  śmierci wyrwać — 
czyniono to. A  jak ciężkiem zadaniem było cokolwiek zrobić, 
niech poświadczą następujące słowa: W kilkanaście godzin bodaj 
po przybyciu czołówki — ukraińcy znacznemi siłami zaatakowali 
i zdobyli miejscowości położone na torze kolejowym Bełz—Rawa 
R uska i w ten sposób byliśmy otoczeni już nietylko z trzech stron, 
ale znaleźliśmy się w zupełnem  kole, które tworzyły hajdam ackie 
kurenie. Nie pom ogły atoli najsilniejsze ognie huraganowe arty- 
lerji i szturmy piechoty ukraińskiej, ni też zwodnicze propozycje 
parlamentarzy. Bełza nie daliśmy, dzięki czemu ówczesne kom u­
nikaty Sztabu G eneralnego nazwały nas „załogą drugiego Z b a ­
raża" .

Najcięższe te dla nas chwile czołówka z nami przetrwała.
O d pierwszej godziny tego trzydniowego piekła, rannych 

zwożono i znoszono dziesiątkami do, stale przez ukraińców ostrze­
liwanego, klasztorka. Tu  właśnie pracow ał Dr Z aw adzk i ze swym 
asystentem  i pomocnikami, gdyż dzielni nasi lekarze oddziałowi 
znajdowali się przy walczących bataljonach i nieśli rannym pomoc 
doraźną.
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Natomiast czołówka cywilna była wszystkiem, bo i pułkowym  
punktem  opatrunkowym , szpitalem dywizyjnym, a nawet e tapo­
wym, gdyż znajdowała się tuż prawie przy walczących linjach, po 
drugie zaś — o ewakuaoji rannych mowy nie było. Dlatego też ś.p. 
Dr Zawadzki m usiał nietylko zakładać pierwsze dokładne opatrunki, 
ale też przeprowadzać na miejscu najtrudniejsze naw et trepanacje  
czaszki i laparatomje.

Łóżek  było oczywiście bardzo niewiele, więc wszystkich lżej 
rannych  lokowano na słomie (gdy była), lub bez niej—we wszyst­
kich salkach i zakam arkach klasztornych. Na łóżkach zaś leżeli 
tylko ranni ciężko, w przew ażającej części w głowę i brzuch.

Z  początku, dzięki zapasom czołówki, środków opatrunkowych 
było względnie dosyć, lecz już drugiego dnia właściwego oblęże­
nia—musiał ś. p. Dr Zawadzki rozstrzygać, komu dać cały i p raw ­
dziwy bandaż, komu cudem jakimś zdobyty ręcznik, a kom u—już 
bodaj tylko kaw ałek  możliwie czystej szmaty czy koszuli.

„Stół operacyjny" (t. j. sk ładana kozetka skórzana, a naj­
częściej zwyczajne nosze), wieczorem i w nocy oświetlone zwy­
czajną lam pką naftową — nigdy nie był wolny. Przedziurawione 
czaszki, rozpłatane brzuchy i przebite na wylot piersi—zmieniały 
się na  nim ustawicznie. Ś. p. Dr Zaw adzki bowiem nigdy się długo 
nie namyślał, lecz o każdego rannego walczył ze śmiercią n ieub ła­
ganie, szybko i zacięcie. T o  też ranni, czekający na swoją kolej 
(osobnej sali operacyjnej nie było), gotowi byli na wszystko, byle 
O n  ich krajał.

Z  tej pełnej poświęcenia pracy ś. p. D-ra Zaw adzkiego  na j­
bardziej utkwił mi w pamięci fakt, gdy z pozycji przywieziono 
jednego z najdzielniejszych naszych podoficerów, kapra la  Stani­
sława Pilgrima. Nieprzytomny, dwa fatalne pęknięcia  czaszki od 
ułamków granatu. W  mig położono go na stole. Kilka energicz­
nych, wcale nie cywilnych przekleństw  ś. p. Z aw adzk iego  pod 
adresem  ukraińców, sanitarjuszki i nieszczęsnego felczera — a już 
jakaś p iłka  lekarska poszła w ruch. Rzężenie rannego, zgrzyt pi­
łowanej kości, na  podłodze kałuże krwi, i dużo rannych...

Nad klasztorkiem zaś — coraz to nowy gwizd granatu...
A  pod tem wszystkiem pochylona, wściekle ruchliwa postać 

chirurga...
Doktorze A leksandrze Z aw adzk i—każde słowo więcej jest tu 

zbędne. Bowiem, gdy żołnierz oddaje honory — czyni to krótko 
i sprężyście.

W spom nieniem  zaś niniejszem — obrońcy Bełza składają  
cześć Twej Żołnierskiej Z asłudze  i chylą przed nią czoła.

II



Z KRONIKI WYPADKÓW. |

Ofiary wypadRów samochodowych 
w New-YorHu.

Według sp raw o zd ań  policji p rze ­
szło tysiąc osób  zos ta ło  zabitych, 
a  45 tysięcy ranionych w w ypadkach  
sam ochodow ych  na  ulicach New- 
Yorku w przeciągu  roku  1928.

Mimo bardzo d ok ład n eg o  u regu lo ­
wania ruchu  ulicznego, k tó ry  niemal 
w calem  mieśc ie  odfcywa się  z za ­
s to so w an iem  świateł e lektrycznych, 
liczba nieszczęśliwych wypadków 
w zras ta  w za s t ra sza jący  sp o só b  z ro ­
ku na  rok .

W roku  poprzednim  1927 w ypad­
ków śm ierte lnych  było 408, a wy­
padków poran ien ia  41 tysięcy.

Śm iertelne zatrucie grzybami.

Niejaka M atuszew iczow a z Radzy­
nia zakupiła od w iejskiej kobie ty  k o ­
szyk grzybów i sporządziła  z nich 
ot^jad dla swej rodziny.

W k r ó t c e  p o  s p o ż y c i u  o b ia d u ,  k t ó ­
r e g o  g r z y b y  s t a n o w i ł y  g łó w n ą  p o ­
tr a w ę ,  ca ła  rod zin a ,  sk ła d a j ą c a  s i ę  
z o b o j g a  r o d z ic ó w  i s i e d m io r g a  d z ie c i ,  
d o s t a ł a  s t r a s z n y c h  b o le ś c i .

Sąsiedzi wezwali n a ty c h m ias t  p o ­
m oc lekarską .  Lekarz przybyły s tw ier­
dził groźne za trucie  grzybami.

P om im o usilnego ra tun ku  udało  
się ocalić tylko M a tu s iew icz a  i dwoje 
s ta rszy ch  dzieci, zaś  M atuszew iczow a 
i pięcioro pozosta łych  dzieci zmarły  
wśród wielkich cierpień.

Katastrofa autobusow a.

A utobus ,  kursu jący  pom iędzy  Ko­
łom yją  a H orodenką ,  p rze jeżdża jąc  
przez  wieś Lańczyny, p o trąc i ł  p rze­

biegającego  przez d ro gę  syna  wójta,. 
Wasyla Greskę. Chłopiec, uderzony 
skrzydłem a u to b u su ,  doznał pęknięc ia  
czaszki.

P rzerażony szofer zwiększył szyb ­
kość, c hcąc  zbiec. Na zakręcie  p ę ­
dzący z zaw ro tną  szybkością  a u to b u s  
wywrócił się, przyczem  wiele osó b  
odniosło ciężkie obrażen ia .

Na miejscu w ypadku zebra ł  się 
tłum, złożony z kilkudziesięciu osób , 
k tó ry  usiłował d o konać  sa m o są d u  na 
szoferze. Przybyli policjanci u ratowali 
szo fe ra .  W ieczorem tłum zebrał się 
p rzed poste ru n k iem  policji, d o m a g a ­
jąc się w ydania  szofera, w celu d o ­
konania  sam osądu ,  przyczem policję  
z aa takow ano  kamieniami. Polic ja  ro z ­
pędziła t łum. Trzech prow odyrów  
aresz tow ano .

Katastrofa sam ochodowa na szosie  
Kórnicliiej dnia 1.9. b r.

O godz. 18.45 wezwano Pogotow ie 
Ratunków® im. M arszałka Piłsudskiego 
w P o znan iu  na szosę  kórnicką do w y­
padku  sam ochodow ego.

W sku tek  defek tu  kierownicy, a u to  
p. Dr D., znan ego  w Poznaniu  leka rza ,  
w padło  na drzew o przydrożne ,  roz ­
bijając się doszczę tn ie .  Kierowca p. 
Dra D. odniós ł śm ierć  na miejscu  
w sku tek  z łam an ia  czaszki. Z pośród  
pasażerów  odniósł w strząs  m ózgu  p. 
Dr Dz., a żona  Dra Med. Dz. wraz 
z synkiem 14-to le tnim z łam anie  uda  
i podudzia oraz liczne oka leczen ia  
odłam kam i szkła.

Rannych przewieziono w s tan ie  
ciężkim do szpita la  Przem ienienia  
Pańsk iego  w Poznaniu .
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UzdrowisKa i łetnisKa polsKie.
(Zakończenie).

•
Troki (letnisko), miasto w pow. wileńsko-trockim, pięknie po­

łożone w okolicy falistej, pośród dużych jezior, na długim p ó ł­
wyspie, wrzynającym się w jezioro Galwa. Naokoło  lasy mie­
szane. Klimat dość łagodny. Powietrze bardzo czyste, zdrowe. 
Kąpiele w jeziorach. Stacja kol. Landwarowo o 8 krn. -Poczta 
Troki.

Truskawiec (zdrojowisko), wieś w pow. drohobyckim, 400 m. 
n. p. m., leży ładnie  w okolicy pagórkowatej, w kotlinie, zasłonię­
tej wzgórzami lesistemi. Klimat łagodny. Truskawiec posiada 
wody trojakie, a mianowicie solankę, siarczankę i wodę silnie hy- 
potomiczną. Truskawiec zaleca się w następujących chorobach: 
n iesprawność mięśnia sercowego, m iażdżyca tętnic, płetw a brzuszna, 
choroby przemiany pierwiastków, nieżyty oskrzeli, dróg oddecho­
wych, kamica żółciowa, kam ica nerek i pęcherza moczowego, nie­
żyt jelit grubych. Stężone solanki służą do kąpieli i wziewań, 
rozcieńczone do picia, siarczanki tylko do kąpieli. Naftusia tylko 
do picia. Łazienki urządzone wytwornie. Sezon od 1 kwietnia 
do 30-go października. Truskaw iec słynie z czystości, porządku 
i dbałości o wygody kuracjuszów. W łaścicielem  jest Spółka 
z o. o. Zdro je  Truskawier.kie.

Tuc\)la (stacja klimatyczna), wieś w pow. skolskim, pięknie 
położona nad  Oporem, w obszernej kotlinie górskiej, otoczonej 
górami, 539 m. n. p. m. Lasy iglaste. W ystaw a południow a,
b. słonecznie. Powietrze czyste. Piękna, górska zima. Stacja 

p o c z te  na miejscu. O p ła ta  letniskowa 1— 3 z*
Tupadły  (letnisko), wieś w pow. morskim, na półn. krańcu 

K ępy Swarzewskiej, o 1V2 km. od wielkiego morza. S tacja kole­
jowa Łebcz o 7 km.

Turka  nad  Stryjem (letnisko), miasto powiatowe, pięknie po­
łożone, śród gór i lasów, 579 m. n. p. m. Poczta, telegraf, telefon 
międzym. im miejscu.



Tw orzyjanki (letnisko), wieś w pow. brzezińskim, nad rzeczką 
M rogą Dolną na gruntach piaszczystych, otoczona lasami sosno- 
wemi. Stacja kolejowa i poczta Koluszki o 4 km.

Tylica  (letnisko), wieś w pow. lubawskim, woj. pomorskiego, 
leży na wzgórzu śród lasów. Stacja na miejscu.

Tylicz  (letnisko i zdrój), m iasteczko w pow. nowosądeckim, 
o 7 km. od Krynicy, śród gór i lasów nad Muszynką. Istnieje tu 
źródło szczawy żelazistej, zbliżonej do wód krynickich —■ niezba­
dane. Stacja Krynica, poczta na miejscu.

Tymbark  (letnisko), miasteczko w pow. limanowskim, w Be­
skidzie Liman.-Makowskim nad Łososiną, pośród gór i lasów. 
Przystanek  kol. na miejscu.

Ujsoły  (letnisko), wieś w pow. żywieckim, pięknie położona 
w Beskidzie Żywieckim w dolinie Ujsoły, w okolicy górzystej i le­
sistej. Doskonale osłonięte od północy i wschodu. Stacja kol. 
Rajcza.

Urle (letnisko), wieś w pow. radzymińskim, leży śród pięk­
nych lasów nad Liwcem. Powietrze czyste, niezbyt suche. K ą­
piele w Liwcu—plaża. P rzystanek  kolejowy na miejscu.

Ustroń (uzdrowisko mułowe), miasteczko w pow. cieszyńskim, 
w Beskidzie Śląskim, w kotlinie nad początkową Wisłą. Powietrze 
czyste, górskie. Ustroń posiada obfite pokłady borowiny źelazi- 
stej. Zaleca się w  następujących  chorobach: mięśni, kości i sta­
wów na tle gośćcowem, dnaw em  i urazowem, przew lekłe zapa­
lenie nerwów, przew lekłe  schorzenia narządu rodnego u kobiet, 
wysięki zapalne. Sezon od 15 m aja do 30-go września. O p ła ta  
uzdrow iskow a 6 zł. od osoby na  sezon i op ła ta  muzyczna 4 zł. 
Stacja kol. i poczta na miejscu. Zw racać  się do Urzędu gmin­
nego lub Z a rządu  kąpieli mułowych.

W aksmund  (letnisko), wieś w pow. nowotarskim, 600 m. n. 
p. m., leży nad Dunajcem  u południow ych podnóży Gorców, p o ­
rosłych lasem. S tacja kol. Nowy T arg  o 5—6 km. Zw racać  się 
do Związku Podhalan.

Wawer (letnisko) o 8 km. od W arszawy, leży na piaskach 
pod lasem. Stacja kolejowa i kolejki na  miejscu.

W dzydze  (letftisko), wieś w pow. kościerskim, woj. pomor., 
o 14 km. od Kościerzyny. Leży malowniczo na wschodnim brzegu 
najgłębszego na Pom orzu jez. W dzydzkiego, o powierzchni 1422 ha. 
na  gruntach piaszczystych, obok wielkich lasów sosnowych. Po­
wietrze czyste, zdrowe. Stacja Kościerzyna o i 4 km., a po ukoń­
czeniu kolei Bąk—Kościerzyna będzie stacja Nowa Kiszewa o 6 km. 
Poczta  Stary Bukowiec. Zw racać się do p. Teodory  Gulgowskiej.
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Wejherowo (letnisko), miasteczko powiatow e, leży w dolinie 
u stóp wyniosłych wzgórz pojezierza, pośród lasów bukowych 
i sosnowych, nad rzeczką Redą. Powietrze czyste; stosunkowo 
chłodno. W odociągi, kanalizacja, elektryka, gazownia. Stacja 
kol. na miejscu. O mieszkania zwracać się do magistratu, wydz. 
m eldunkowy.

W ełdzirz  (letnisko), wieś w pow. doliniańskim, pięknie poło­
żona w kotlinie górskiej nad  potokiem  Świca. Stacja kol. W y­
goda o 5 km.

Werki (letnisko), folwark i wieś w pow. wileńsko-trockim, 
leży bardzo ładnie na wyniosłym brzegu Wiiji, śród wzgórz i la­
sów. Dojazd z Wilna (9 km.) statkiem. Okolica  piękna.

Wesoła  (letnisko) od W arszaw y 12 km. między R em berto ­
wem i Sulejówkiem, na piaskach zalesionych. Kąpiele w s ta ­
wach. P rzystanek kolejowy na miejscu.

Węgierska Górka  (letnisko), wieś w pow. żywieckim, leży 
uroczo w Beskidzie Żyw ieckim  nad Sołą, 421 m. n. p. m. Dobra 
osłona, zacisznie. Elektryczność. Stacja kol. i poczta na miejscu.

Widelice (letnisko), wieś w pow. gniewskim, 150 m. n. p. m., 
pięknie  położona na stromym brzegu Wisły. Naokoło lasy. Stacja 
kol. Opalenie.

Wieluń nad N otecią  (letnisko), miasteczko w pow. czarnkow- 
skim, leży w okolicy piaszczystej, otoczonej lasami. Pow ietrze 
czyste, zdrowe. Kąpiele w Noteci —łazienki. Stacja kol. W ieluń 
o 1 km., poczta  na miejscu.

W ielka Wieś (letnisko nadmorskie), wieś w pow. morskim. 
Leży u nasady  półw yspu Helskiego o 72 km. oc  ̂ W ielkiego mo­
rza — piękna pląża, fala duża. Okolica ładna. Stacja kol. na 
miejscu.

Wieniec (zdrojowisko), wieś w pow. włocławskim. Leży nad 
Zgłowiączką, dop ływ em  Wisły, śród lasów sosnowych. Posiada 
dość silne źródła siarczano-wapienne, n iezbadane. Leczą tu 
gościec, dnę, zapalenie  stawów, choroby skóry i kobiece. Mały 
zakład  kąpielowy. Sezon od 20 maja do 3-go września. S tacja 
Brzezie o 2 km. łub W łocław ek o 6 km. Z a k ład  należy do 
Spółki „Zdrojowisko siarczane Wieniec'*.

Wierchomla W ielka  (letnisko i zdroje), wieś w pow. nowosą­
deckim, od Łom nicy o 3 km. Leży w Beskidzie Sądeckim, 400 m. 
n. p. m , w dolinie potoku, wpadającego do Popradu. Dobrze 
osłonięta. Kilka źródeł szczawy żelazistej i wód siarczanych do­
tąd niewyzyskane. Kąpiele w Popradzie i potoku. Przystanek  kol. 
W ierchomla o 2—4 km. Poczta Piwniczna o 6 km.
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W ierzyca  (patrz Szym bark).
Winniki (letnisko), miasteczko w pow. lwowskim, od Lwowa 

o 6 km. Leży ładnie w okolicy pagórkowatej w pobliżu lasów 
iglastych. Stacja kol. i poczta  na miejscu.

W isła  (stacja klimatyczna), wieś w pow. cieszyńskim. Leży 
bardzo pięknie w lesistym Beskidzie Śląskim, w dolinie Wisły i 4 
potoków. Klimat górski, łagodny, zacisznie. Powietrze czyste. 
Cieplej, niż w Zakopanem . Wisłę zaleca się w chorobach płuc­
nych oraz na wypoczynek. O p ła ta  uzdrowiskowa 5 zł. Stacja kol. 
Ustroń o 9 km.

Witów (letnisko), wieś w pow. nowotarskim, pięknie leży nad 
Dunajcem Czarnym, 800 m. n. p. m., u stóp Tatr. Powietrze 
świetne, górskie. Stacja kol. Podczerw one o 7 — 9 km. O d Z a ­
kopanego o 16 km.

Wołomin (letnisko), miasto w pow. radzymińskim, o 18 km. 
od W arszawy. Stacja na miejscu.

Worocł)ta (stacja klimatyczna), wieś w pow. nadwórniańskim. 
P ięknie  położona nad  Prutem  w środku pasm a Czarnohorskiego, 
w szerokiej, słonecznej kotlinie górskiej, doskonale osłonięta, 
zwłaszcza od północnego wschodu. Lasy świerkowe i jodłowe. 
Niema kurzu ani błota. Naogół osiedle u trzym ane czysto i schludnie. 
K limat wybitnie górski, a s tosunkowo łagodny jak  na takie wznie­
sienie (750 rn. n. p. m.). Najpiękniejsza tu jesień i słoneczna zima. 
Sezon cały rok. Kąpiele w Prucie. W span ia łe  tereny  narciarskie. 
Stacja na miejscu.

Woronienka (letnisko), wieś w pow. nadwórniańskim, o 7 km.
od W orochty, p ięknie leży śród gór, 840 m. n. p. m., pokrytych
wspaniałem i lasami. Stacja kolejowa na miejscu.

W ysowa  (zdrojowisko), wieś w pow. gorlickim, leży nad Ropą, 
w szerokiej, otwartej kotlinie, 525 m. n. p. m., w okół góry i lasy. 
Znakom ite  warunki klimatyczne. Zna jdu je  się tu 8 źródeł a lka ­
licznych i żelazistych. Ź ród ła  Słone i W acław  mają w ody zbli­
żone do szczawnickich, pięć źródeł— do wód krynickich, a źródło 
Józef zawiera wodę stołową, podobną do giesshublerskiej. W y- 
sowę zaleca się w nieżytach żołądka i jelit, przewodów żółcio­
wych i kam icy  żółciowej, w skazie kwasu moczowego, nieżycie 
dróg oddechowych, n iedokrewńości i błędnicy. Zdrojowisko obec­
nie gruntownie się odbudowuje. Stacja Grybów  o 32 km.

W yszków  (letnisko), miasto w pow. pułtuskim, leży nad Bu­
giem, otoczone rozległemi lasami. Stacja kol. i poczta na miejscu.

Zabierzów  (letnisko), wieś w pow. krakowskim, pięknie po ­
łożona śród rozległych lasów liściastych. Stacja kol. na miejscu.
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Zacisze  (letnisko), osiedle w pow. bydgoskim, o 4 km. od 
Bydgoszczy, l«ży w okolicy pagórkowatej, śród lasów iglastych. 
P rzystanek  kolejowy podczas lata na miejscu, Z im ą tereny dobre 
pod  narty i saneczki.

Zagnańsk  (letnisko), wieś w pow. kieleckim. Leży w górach 
Świętokrzyskich, 300 m. n. p. m., w okolicy b. malowniczej nad 
kilkoma stawami w dolinie. Stacja kol. oraz stacja kol. leśnej (do 
Słupi Nowej) na miejscu.

Zagórze Pomorskie (letnisko), wieś w pow. wejherowskim  
36 m. n. p. m., leży bardzo malowniczo w dolinie Zagórskiej 
Strugi, u stóp Kaszubskiej Szwajcarji, pokrytej wspaniałemi la­
sami. P iękne widoki na zatokę Gdańską. O d  Gdyni o 10 km. 
W zorow a kom unikacja  kolejowa i autobusow a z całem wybrzeżem.

Zaklików  (letnisko), miasto w pow. janowskim, leży nad  Sanną 
w okolicy falistej, śród lasów sosnowych. Powietrze doskonałe, 
przesycone żywicą. Stacja na miejscu. Kąpiele w Sannie—plaża. 
O p ła ta  letnicza 50 gr.

Zakopane  (stacja  klimatyczna), miasto w pow. nowotarskim. 
Leży w bardzo przestronnej kotlinie, między Tatram i i G u b a ­
łówką, u stóp G iewontu (1900 m ). Dolinę Z akop iańską  przecina 
kilka potoków. Klimat górski. Na wiosnę i jesienią wieją wiatry 
halne, ciepłe a gwałtowne niekiedy. Z a k o p a n e  zaleca się w cho­
robach następujących: chor. Basedowa, błędnica, niedokrewność, 
wyrównane w ady zastaw ek  serca, nieżyty oskrzeli, gruźlica płuc, 
chor. układu nerwowego. Uzdrowisko posiada szpital klimatyczny, 
bezp ła tną  stację rozpoznawczą gruźlicy, miejski urząd zdrowia, 
bezp ła tną  poradn ię  przeciwgruźliczą i kilka sanatorjów. Sezon 
cały rok. Późna jesień i zima odznacza się w Z a k o p a n em  równą 
pogodą, czystern i suchem powietrzem, najodpowiedniejsza pora  
do leczenia. Latem krążą autobusy na stronę słowacką do T a ­
trzańskiej Łomnicy i Starego Smokowca. Z akopane  jest wybitnym 
ośrodkiem sportów zimowych. Posiada tor bosleighowy i sanecz­
kowy w Kuźnicach, skocznię narciarską w dolinie Jaworzynki 
i wielką na Krokwi, pierwszą co do wielkości w Europie. T aksa  
k limatyczna 8 zł. tygodniowo, 12 zł. na 2 tygodnie, po 4 tygod­
niach pół taksy. Bezpośrednia kom unikacja  kolejowa ze wszyst- 
kiemi ośrodkami Polski. Poczta  na miejscu.

Z aleszczyki (ciepła stacja klimatyczna), miasto powiatow e 
nad  granicą rumuńską, którą stanowi tutaj Dniestr, ładnie leży 
w głębokim jarze Dniestru, 180 m. n. p. m., na  utworzonym przez 
zakręt rzeki półwyspie, nachylonym  na południe. Nasłonecznienie 
duże. Brzeg rumuński zalesiony, po stronie polskiej lasów niema.
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W iosna zaczyna się tu o 2—3 tygodnie wcześniej, niż w pozo­
stałej Polsce. Z im a  bardzo łagodna. Kąpiele  w Dniestrze. U rzą­
dzeń brak. O p ła ta  uzdrowiskowa 10 zł. Stacja kol. na miejscu.

Z a łuż  (letnisko), wieś w pow. sanockim, pięknie położona 
nad Sanem u stop wzgórza ze zwaliskami zamku. Dobrze osło­
nięta od północy. Stacja kol. na miejscu.

Zaryte  (letnisko), wieś w pow. makowskim, od 1928 r. przy­
łączone do Rabki (o 3 km.). Leży wdzięcznie, szeroko rozrzucone 
nad R abą  i drobnemi potokami u południowych stóp Wielkiego 
Lubonia. Stacja kol. na miejscu.

Zarzyce  (letnisko), wieś w pow. wadowickim, leży nad 
rzeczką Cedroniem, dopływem  Wisły, w pobliżu Kalwarji Żebrz, 
o 4 km.). Stacja kol. Leńcze na miejscu.

Zaw oja  (letnisko), wieś w pow. makowskim. Leży nader pięknie 
w zacisznej dolinie)nad Skawicą, u stóp Babiej Góry. Najpiękniejsza 
wieś polska p® Zakopanem . Powietrze b. czyste, klimat łagodny. 
S tacjaM aków  o 18km. Latem krążą stale samochody. Poczta Zawoja- •

Zegrzynek  (letnisko), osiedle w pow. pułtuskim, leży nad 
Narwią w okolicy falistej, zdrowej. Po drugiej stronie Narwi — 
lasy sosnowe. Stacja Zegrze — 4 km.

Zełem ianka  (zdrojowisko i stacja klimatyczna), osiedle letni­
skowe w pow. skolskitn. Leży w uroczej kotlinie górskiej nad  
Oporem , 450 m. n. p. m. Naokoło rozległe lasy świerkowe. Po­
wietrze wspaniałe, klimat łagodny, bez wiatrów, dzięki osłonie 
gór. Z ełem ianka posiada obfite żrócłło silnej solanki, zawierającej 
jod, brom i żelazo. Skład chemiczny podobny do wód iwonickich. 
Zaleca  się w ozdrowieństwie po chorobach dróg oddechowych, 
w niedokrewności, błędnicy. Kąpiele zaleca się w przewlekłych 
zapaleniach stawów na tle wadliwej przemiany materji, w gośćcu 
stawowym i mięśniowym, w chor. gruczołów limfatycznych, w neu- 
rastenji, nerwobólach. Sezon od 15-go maja do końca września. 
Kąpiele w Oporze, kąpiele słoneczne. O pła ta  zdrojowa 6 zł. 
P rzystanek kol, na miejscu. Poczta  Hrebenów.

Zielona koto Nadw órnej (letnisko), wieś w Gorganach, sze> 
roko rozrzucona nad Bystrzycą i potokami, śród gór i lasów. Po­
wietrza górskie, słonecznie. Stacja N adw orna o 20 km. Poczta 
Pasieczna. Zw racać  się do gminy o mieszkania.

Zimna Woda (letnisko), wieś w pow. lwowskim, o 9 km. od 
Lwowa. Leży w okolicy pagórkowatej nad  Z im ną W odą i Do- 
mażyrem  w pobliżu lasów liściastych. Stacja o 21/2 km.

Zubrzyca Dolna (letnisko), wieś w pow. nowotarskim, leży 
na Orawie rozrzucona długim na kilkanaście km. łańcuchem  za-
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gród nad Zubrzyczanką, 690 m. n. p. m. Powietrze jak najczystsze. 
W  okolicy źródła słone i siarczane, nie' zbadane dotąd. 'Stacja 
Czarny Dunajec lub Chabówka. Poczta Zubrzyca  Górna.

Zubrzyca Górna (letnisko i zdrój), wieś w pow. nowotarskim, 
716 m. n. p. m. Pięknie położona na Orawie u południowych 
stóp Babiej Góry, w szerokiej dolinie, schodzącej tarasowato, nad 
potokami, z lew ającem i się w górską rzeczkę Zubrzyczankę. Lasy 
świerkowe. Powietrze przezroczyste, balsamiczne woniami świer­
ków. Stacja Jordanów i Osielec o 18 km. Poczta na miejscu. 
Zw racać  się o m ieszkania do urzędu gminnego.

Zubsucfre (letnisko) w pow. nowotarskim, od południa gra­
niczy z Z akopanem , leży na stokach północno-zachodnich, częścią 
na północno-wschodnich stokach Gubałówki, nad licznemi poto- 
tami. Pow ietrze  górskie, jak najczystsze. Stacja Poronin o 1—3km. 
O  mieszkania zwracać się do Ogniska Zw iązku Podhalan  w Suchem .

Żabie  (letnisko), rozległa gmina huculska w pow. kosow­
skim, składająca się z kilkunastu wsi. Leży w K arpatach  w schod­
nich, w rozległej kotlinie słonecznej. Przecina ją Czarny Czere­
mosz. W okół olbrzymie lasy. Najbliższa stacja W orochta o 32 km. 
Poczta Żabie.

Żabnica  (letnisko), wieś w  pow. żywieckim, leży w pięknej 
okolicy górzystej i lesistej, w sąsiedztwie W ęgierskiej Górki nad 
potokiem Żabnicą. Stacja kol. i poczta  W ęgierska  Górka o 3 km.

Żegiestów  (zdrojowisko), wieś w pow. nowosądeckim, bardzo 
ładnie  położona w Beskidzie Sądeckim nad  Popradem , w ciasnym 
wąwozie, otwartym na południe, pokrytym  lasem. Klimat górski, 
dzięki osłonie, łagodny. Zdrojowisko posiada obfite źródło szczawy 
ziemno-żelazistej o ciepłocie 8,6° C, nasyconej m ocno bezw odni­
kiem  węglowym o smaku kwaskowatym. Zaleca  się w tych sa­
mych chorobach, co i Krynica. W ody Żegiestowskie służą przede- 
wszystkiem do picia, również do kąpieli kwaso-węglowych. K ą­
piele rzeźwe w Popradzie. Sezon I od 1 maja do 25 czerwca, 
II do 25 sierpnia, III do 30 września. O p ła ta  zdrojowa w 1 sez. 
18 zł., w II — 24 zł., w III — 16 zł. Stacja i poczta  na miejscu.

Żerków  (letnisko), miasteczko w pow. jarocińskim, leży 
w ślicznej okolicy pagórkowatej, lesistej; powietrze czyste. Stacja 
(o 4 km.) i poczta na miejscu. Zw racać się do m agistratu m. 
Żerkow a.

Żywiec  (letnisko), miasto powiatowe, leży bardzo malowniczo 
w Beskidzie Żywieckim  nad Sołą, u ujścia Koszarawy, w dolinie, 
okolonej wzgórzami lesistęmi. Kąpiele w Sole i Koszarawie. Sta­
cja kol. o 2 km. Poczta  na miejscu.
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Sprawozdanie i działalności Towarzystwa Doraźnej Pomocy Lekarskiej w Warszawie
za  m . s ie r p ie ń  1 9 2 9  r.

Ogółem Mężczyźni K obiety Dzieci

O gółem  od założenia instytucji wezwań . 423.794
I. Ilość w e z w a ń ......................................... 2.769

II. Liczba osób, Którym udzielono po­
mocy na s t a c j i .................................... 2.047 1.113 555 379

III. Liczba osób, Którym ud z ie lo n o  po­
mocy na m i e ś c i e ............................... 485 288 176 21

A. Rodzaj zajęcia.
Zajęcia w o l n e ...........................  . . 145 101 44 —
Ucząca się m ł o d z i e ż ................................ 98 36 9 53
Wojskowi i p o l i c ja ...................................... 34 34 — —
Robotnicy i r z e m i e ś l n i c y ...................... 1.404 1.021 356 27
Bez z a j ę c i a ................................................. 803 171 312 320
N i e w i a d o m y ................................................. 48 38 10 —

I. Choroby w e w n ę t r z n e ........................... 248 118 105 25
Z atruc ie  w y s k o k a m i ................................. l3+(52*) 10+(48) 3+(4) —

„ lekarstw am i i in. truciznam i 12 — 5 7
Ś m i e r ć ........................................................... 8 4 3 1
Brak zmian c h o r o b o w y c h ...................... 15 — 6 9

II. Choroby c h i r u r g i c z n e ........................... 2.141 1.222 545 374
W s t r z ą s ............................................................ 3 3 — —
Wstrząśnienie m ó z g u ................................ 7 — 3 4
O btarc ia  s k ó r y ........................................... 146 85 35 26
S t ł u c z e n i a ...................................................... 434 208 148 78
Z m i a ż d ż e n i a ................................................. 22 22 — —
Rany c i e t e ...................................................... 363 237 72 54

„ k ł u t e ...........................  . . . 72 52 11 9
„ p o s t r z a ł o w e ...................................... 20 18 1 1

t ł u c z o n e ........................................... 514 317 94 103
„ kąsane  ................................................. 13 3 3 7

sza rp an e  ........................................... 5 i — — 5
m i a ż d ż o n e ...................................... 3 — 2 1

N adw erężen ia  s t a w ó w ........................... 41 20 12 9
Z w i c h n i ę c i a ................................................. 2 — 1 1
Złamanie kości p r o s t e ........................... 72 35 20 17

„ „ p o w ik ł a n e ...................... 1 — 1 —
K r w o t o k i ...................................................... 17 6 10 1
Ciała o b c e ...................................................... 316 169 104 43
O parzen ia  te rm iczne  i chem iczne . . 72 36 24 12
O d m r o ż e n i a ................................................. — — — —
Zatrzymanie m o c z u ................................ 1 1 — —
(Jwięźnięcie p rzepuk liny .  . . . . . 4 2 1 1
Inne cho rob y  c h i r u rg ic z n e ...................... — — — —
Ś m i e r ć ............................................................ 13 8 3 2

*) 52 pijanych z uszkodzeniami:
s tz rć  n a sk ó rka  2
stłuczeń 7
ran t łuczonych 17

c ię tych  11
„ kłutych 4
„ sza rp any ch  1
„ postrza łow ych  2

złam ań —

zwichnięć 1
nadw erężeń  —
w strząs  m ózg u  —
otruć  e senc ją  oc tow ą 3

„ jodyną
„ sub l im a tem  2

krw otok  —
bóle brzucha 1
sym ulacji —
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III. S a m o b ó j s t w a .................................................
O trucie  k w a s a m i .......................................

.  z a s a d a m i ........................................
„ s u b l i m a t e m ..................................

jodyną ...........................................
a r s z e n i k i e m .................................

„ a l k a l o i d a m i ..................................
„ gazem  ś w i e t l n y m ......................
» k a r b o l e m ........................................

innemi truciznam i . . .
P o s t r z a ł y ......................................................
Rany c ię te  i k ł u t e ......................................
U topienie  . .  ......................................
Powieszenie i uduszen ie  się . . .  .
Rzucenie się z w y s o k o ś c i ......................

„ pod p o c i ą g ......................
Ś m i e r ć ...........................................................

IV. Porody  i p o r o n i e n i a ................................
V. O b ł ą k a n i a ......................................................

VI. S y m u l a c j a ......................................................
Po u d z ie l e n iu  pom ocy n a  m ieście:
a) Zostaw iono na m i e j s c u ......................
b) Przewieziono c h o r y c h ......................

1) do d o m u ...........................................
2) do szpitali I l e c z n i c ......................
3) do p r z y t u ł k ó w .................................
4) na s t a c j ę ...........................................
5) do kom isarja tów  P. P.....................

P o s t e r u n k i  t y m c z a s o w e ......................
P r z e c i ę tn a  ilość w e z w a ń  d z ie n n ie  . 
K atas t ro fy :
fl. Cyfra ogólna k a t a s t r o f ......................
B. Liczba o f i a r ............................................
C. Liczba lekarzy, biorących udział

w r a t u n k u ...........................................

Ogółem Mężczyźni Kobiety Dzieci

86
45

3 
1 
8

1
4
1
4
2
6
1
3
7

8*)
19

38

191
294
124
141

8 
217**)
89

38
20

23

103
185
76
88

6
15

47
25

3 
1 
6

1
2
1
4

1
19

15
82
94
44
42

6
15
4

11

Rozpraw nożowych: 41 
Bójek: 447 
Przejechań: 132

a) przez wozy i dorożki 25
b) koleje 5
c) t ram w aje  17
d) s am och od y  71 
t)  row ery  14

Upadnięć  z wysokości 59
a) z ru sz tgw an ia  6
b) „ tram w aju  8
c) „ konia 3
d) „ wozu 10 
«) » w agonu —
f)  „ sa m o c h o d u  —
g )  „ row eru  9
h) .  schodów  12 
«') „ ok na  7
;) „ h uś taw k i 1 
k) „ drabiny 3

Postrza ły  jak o  napad: 13 
Uduszenia  „ „ —
O p arzen ie  „ „ —

U szkodzenia :
a) p rzed m io tam i spadlem i z ru s z ­

to w an ia  2
b) z okien i balkonu 4

*) śmierci 8: 
u top ien ie  —
rzuceń  się z w ysokości 1 
pow ieszeń  3 
rany  pos t rza łow e  1 
o trucie  gazem  św ietlnym  2 

„ k re o z o tem  1

*■*) Poste runk i tym czasow e:
Dn. 25, 27, 28, 29 i 31 sierpnia  na 
w yścigach  konnych; dn. 18 i 25-go 
s ie rpn ia—na w yścigach  ko larskich .
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W e d ł u g  w zo ru  Lek .  Pog .  R a t u n k o w e g o  w e  L w o w ie .

SPR A W O Z D A N IE  

L e k a r s k i e g o  P o g o t o w i a  R a t u n k o w e g o  
i m .  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o

(założonego w Poznaniu  dn. 11.XI. 1928 r.) 

z  c z y n n o ś c i  z a  o k r e s  o d  11.XI. 1 9 2 8  d o  3 1 .V II I .  1 9 2 9  r .

T ow arzystw o  w zywano razy — significa tiones to ta le s  . .. 3.195
z te g o :  w dzień — ,  d iu rn ae  . . 2.266

w nocy  — .  n o c tu rn a e  . 929

I. U r a z y  — Traum ata  1.209
a mianowicie:

Z łam anie  kości — F rac tu rae  o s s i u m ...........................................  122
Zwichnięcie s tawów — l u x a t i o n e »    . . 27
W ykręcen ie  s taw ów  — d i s t o r s i o n o s ...........................................  37
Stłuczen ia  — c o n t u s i o n e s .................................................................  157
O ta rc ia  skóry  — e x c o r i a t i o n e s ......................................................  110
Rany t łuczone  — vulnera  c o n t u s a ..................................................  94

„ m iażd żon e  — vulnera  c o n q u a s s a t a ........................................ 62
.  d a r te  — v u lnera  l a c e r a t a ........................................................  83
„ c ię te  — v u lnera  scissa  e t  c a e s s a .......................................  261
„ k łu te  — vulnera  p u n k ta  ........................................................ 96
„ po s t rza ło w e  — vu ln e ra  s c l o p e t a r i a ..................................  19
„ z u kąszen ia  — vu lnera  m o r s a ............................................. 14

C parzen ia  — c o m b u s t i o n e s ............................................................  43
O dm ro ż en ia  — c o n g e i a t i o n e s ............................................................ 12
Ciała obce  — corpora  a l i e n a ............................................................ 41
W strząśn len ie  m ózg u  — com m otio  c e r e b r i ...........................  14
W strząs  — s h o k .......................................................................................  9
Z ab ó js tw o  — h o m i c i d i u m ................................................................. 1
P h l e g m o n a ..................................................................................................  7

II. Z a s ł a b n i ę c i a  n a g ł e  — m orbi repentini 1.706
a mianowicie:

O słab ien ie  i om dlen ie  — debil i tas  e t  s y n c o p e ......................  216
Choroby  w ew nętrzne  — m orb i i n t e r n i ......................................  578
Choroby Inne — morbi v a r i i ............................................................  209
Kurcze i bóle  — colica e t  d o l o r e s .................................................  59
O stry  nieżyt żołądka i jelit  — gastro -en te r is -acu ta  . . . .  12
Hie.drożność jelit — i l e u s .................................................................  1
P rzepuk lina  uwięzła — hern ia  incarce ra ta   ...........................  2
Z a trzym anie  m oczu  — re te n t io  u r i n a e ......................................
Dychawica i duszność  — as thm a  e t  d y s p n o e ...........................  6
Osłab ien ie  se rca  — ady nam ia  c o r d i s ...........................................  37
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Z abu rzen ia  se rcow e — p e r tu rb a t io  c o r d i s ................................. 22-
Udar mózgowy — apop lex ia  c e r e b r i ...........................................  8
Padaczka  i drgawki — epilepsia  e t  c o n v u l s i ...........................  80
Histerja  i nerw ica — hyste r ia  e t  n e u ^ o s i s ................................. 78
O b łąkan ie  — p s y c h o s i s .......................................................................  29
S ym ulacja  — s i m u l a t i o ....................................................................... 16
Kwotoki — h a e m o r r h a g i a e .................................................................  90
P o ro n ien ia  — a b o r t u s ............................................................................  23
Porody (uliczne) — p a r tu s  ( p r a e c i p i t a t i ) ................................. 15
O truc ia  p rzypadkow e — in tox icat iones fo r tu i tae  . . . .  34
Upicie się — a lcoholism us a c u t u s ................................................. 72
Z aczadzen ia  — intoxica t io  cum  C O ............................................ 47
U d uszen ie  (gazami) — suffocatio  ( v a p o r i b u s ) ......................
U ton ięc ie  — s u b m e r s i o ....................................................................... 1
Zziębnięcie  — i n f r i g e r a t i o .................................................................
Zam arzn ięc ie  — congela tio  c o m p l e t a ..............................................  1
Śm ie rć  nagła  — m ors  s u b i t a ............................................................  18
Fałszywy a larm  — significatio  f a l s a ............................................ 24
U dar s ł o n e c z n y .......................................................................................  2
Przed  przybyciem kare tk i  chorego  o d w i e z i o n o ......................  26

lii. Z a m a c h y  s a m o b ó j c z e  — Tentamina stlicid ii 88
a mianowicie  przez: mężczyzn Kobiet

O tru c ie  — i n t o x i c a t i o ............................................................................ 35 23
P o s trza ł  — s c l o p e t u m   9 3
R zucenie się z wysokości — sa l tus  ex a l t o ...........................  1
Pow ieszen ie  — s t r a n g u l a t i o   2 1
Rany c ię te  i kłute — vu lne ra  incisa e t  i c t a .............................  3
Utopienie się — s u b m e r s i o .................................................................
Rzucenie się pod koła — p raec ipa t io  sub  r o t a s ......................
Zaczadzenie  się — suffocatio  cum C O   12 g

IV. P r z e w o z y  c h o r y c h  —Aegrorum  łt ansporłationes.

O g ó łem  — s u m m a .................................................................................  181
K orzysta ło  z usług pogotow ia  r a t u n k o w e g o ...........................

m ężczyzn  — v i r i .................................................................  1735
ko b ie t  — f e m i n a e ............................................................ 1234
dzieci do lat 15 — l i b e r i ................................................. 176

Przed przybyciem  kare tk i Pogotow ia c h o reg o  odwieziono . 26
Fałszywe a l a r m y ....................................................................................... 24

Od począ tku  roku 1929 było wezwań — 2964.
Od założen ia  Towarzystwa t. j. od 11.XI. 1928 r. — 3195.
Lokal pogotow ia  ra tun ko w ego  znajdu je  s ię  w gm achu  straży  poża rne j ,  u!. G run­

w aldzka Nr. 16.
S łużbę bezus tann ą  na zmiany pełni 4 lekarzy, 4 s łużących san i ta rny ch ,  — w oź­

niców, 3-szoferów .
Towarzystwo rozporządza  2 kare tkam i sam ochodow em u 
Członków  w spie ra jących  było —.
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KRONI KA RATOWNI CZA

Z W arsz .  Pogotowia R a tu n k o w e g o .

Dnia 15-go w rześn ia  r. b. na P o ­
w szechnej Wystawie Krajowej w Po­
znaniu, odbyt się pokaz  ra tow nic tw a 
lekarsk iego  i przeciwgazow ego, w k tó ­
rym przyjęło rów nież  udział Warsz. 
P ogotow ie  R atunkow e. Zarząd wy­
słał do P ozn an ia  sam och ód  san i ta rny  
„Jó ze f"  z n a s tę p u ją c ą  obsadą: le­
karz — dr. A ugust Jokiel,  sanitarju- 
sze  — Franc iszek  Kotliński i J a n  
Laska, kierowca — Władysław Szpa- 
derski. Warsz. Pogo tow ie  re p re z e n ­
tow a ł  na p o k az ie  lekarz nacze lny  dr. 
F ranciszek  Białokur, k tóry  na innem  
m iejscu  w tym że  m iesięczn iku  zdaje 
z p o k az u  szczegółowe sp raw o zdan ie .

W m. wrześniu  r. b. odbyło się 
kilka im prez  dochodow ych  na rzecz 
Pogotow ia, a mianowicie: w dniach 
7 i 8-go w rześn ia  na h ippodrom ie  
w Ł az ienk ach  dane  były dwa wido­
wisko batal is tyczne  p. t. „Kościuszko 
pod  Racławicami". Czysty zysk z tych 
imprez dla P ogotow ia  wyniósł zł. 
2.299,—. W dniach 14-go i 15-go 
września  odbyły się dwie tradycy jne  
zabaw y spor tow o-a trakcy jn e  w o g ro ­
dzie Saskim , z k tó rych  czysty zysk 
dla P ogo tow ia  wyniósł zł. 19,485 gr. 13.

W dn iach  25 i 29 w rześn ia  r. b. 
odbył s ię  w Wilnie XIII Z j a z d  
przyrodników i lekarzy polskich. 
W zjeździe  tym brali udział lekarze 
W arszaw sk iego  P ogotow ia  R atunko­
wego dr. F ran c iszek  Białokur i dr. 
J a n  Trzebiński.

Budowa domu 
Pogotowia ratunkowego we Lwowie.

W sali sesyjnej u rzęd u  w ojew ódz­
k iego odbyło się, pod p rzew odn ic­

tw em  wojewody Ciołuchowskiego, 
p osiedzen ie  k o m i te tu  w sprawie bu­
dowy t ró jw ojew ódzk iego  do m u  Po­
gotow ia  ra tu nk ow eg o ,  w k tó rym  ma 
się rów nież  m ieśc ić  szkoła  s trażacka .  
Pogotow ie  ma brać udział w akcjach  
ra tow niczych  na te re n ie  województw 
lwowskiego, s tan is ław o w sk ieg o  i t a r ­
n opo lsk iego  w w ypadkach  większych 
pożarów o raz  k a ta s t ro f  au tobusow ych  
i powodzi. Po d łuższej dyskusji 
w sp raw ie  zdobycia  ś rodków  na  bu­
dowę przy ję to  wniosek Dr. Nadoi- 
sk iego ,  zw rócenia  się do gmin i m ia ­
steczek ,  znajdu jących  się na te ren ie  
powyższych województw o wstawienie 
d o  budże tów  kwot, licząc po 20 gr. 
od m ieszkańca ,  a sp łacan ych  w p rze ­
ciągu lat trzech .  Po d o k ład n em  za ­
poznaniu  się z kosztam i budowy, 
k tó re  obliczyć m a  kom isja  techniczna 
do trzech  tygodn i ,  odbędzie  się n a ­
s tęp n e  posiedzenie, na  k tó rem  p re ­
destynowany będzie kosz to rys ,  po­
czerń w ydana będzie odpow iednia  
odezwa do ciał sam orządow ych .

Pogotowie ratunkowe w Lublinie.
W ciągu  s ierpn ia  P ogotow ie  ra ­

tunkow e w Lublinie udzieliło pom ocy 
w 300 w ypadkach .  Świadczy to  na j­
lepiej, jak p o trzebn e  je s t  ono .  Nie­
stety ,  byt jego je s t  zagrożony. P o ­
gotow ie  nie posiada  bow iem stałych 
funduszów, a spo łeczeń s tw o  je s t  dzi­
wnie o b o ję tn e  dla tej placówki.

K ursy  P o g o tow ia  S a n i ta rn e g o .

Zarząd oddziału  Pol. Czerwonego 
Krzyża w C zęstochow ie  z dniem 1-ym 
paźdz ie rn ika  r. b. otw iera  3-mie- 
s ięczna  kursy  s iós tr  Pogotow ia  San i­
tarnego .
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Dur brzuszny.

W okóln iku  do wojewodów minist.  
sprayr wewn. wskazuje, że du r  b rzu ­
szny należy do chorób  endem icznych ,  
najbardziej u nas ro z p o w sz ech n io ­
nych. Od sze regu  lat nas i len ie  duru 
p ozo s ta je  n a  tym  sam ym  poziom ie 
i p om im o  wysiłków wfadz, nie  da je  
się z a o b se rw o w ać  zm nie jszen ia  za ­
padalności na tę  chorobę ,  ilość ch o ­
rych w P o lsce  waha się w ram ach  
pomiędzy 15 a 16 tysiącami, p rzypad­
ków śmierci je s t  przecię tn ie  10$.

W r. b., jak  do tąd ,  daje się zaobser­
wować m n ie jsze  nasi len ie  duru, m ia­
nowicie w c iągu  pól roku o 1,571 
przypadków  mniej, niż w tymże o k re ­
sie roku 1928. N ajw iększe  nas i len ie  
w ystępuje  w województwach cen tra l ­
nych, na jm nie jsze  w poznańskiem.

Spraw a walki z du rem  była t e m a ­
tem  o b rad  państw ow ej naczelnej rady 
zdrowia i rezu l ta tem  tych obrad były 
pos tu la ty :

Należy dążyć do poprawy re je ­
stracji przypadków  duru brzusznego, 
re je s t r ac ja  t a k a  j e s t  konieczna.

P rzeprowadzić  możliwie w każdym 
p rzypadku  duru  b rzusznego  badan ia  
bak te r jo log iczne ,  celem wykrycia „no­
sicieli" i u trzy m an ia  tychże  w ewi­
dencji i na leży te j  obserwacji.  „No­
siciel" m a  być pouczony, jak  się po ­
winien zachow ywać, aby nie być ź ró ­
dłem zakażen ia  dla innych.

Zwrócono uw agę na jak na jsze rsze

rozpow szechnien ie  szczepień. W ro ­
ku 1928 dokon ano  szczep ień  około  
90.000.

P o s ta n o w io n o  wybrać powiat,  w 
k tórym szczep ien ia  zapobiegaw cze  
powinny być p rzeprow adzone  na  s z e ­
ro k ą  skalę  i w ten  sp o só b  p rzep ro ­
wadzić a sa n a c ję  tego  powiatu , aby 
mógt służyć jak o  powiat wzorowy. 
W ybrano powiat skierniewicki.

W m ias tach ,  gdzie są  wodociągi, 
winny być obow iązkow o c zę s to  ba­
dane, tam , gdzie w oda je s t  p od e j­
rzana , należy wydać zarządzenie ,  c e ­
lem jej chlorowania. To sam o d o ty ­
czy wody na s t a c jach  kolejowych 
i w szkołach, gdzie n a leży  ustawić 
apa ra ty  do chlorowania  wody.

Zwiększyć kon tro lę  nad sprzedażą  
środków spożywczych, jak  pieczywo, 
mięso, a spec ja ln ie  nabiaiu  i dążyć 
do centralizacji i odpow iedniego  u rzą ­
dzenia  dostaw y m lek a ,  ew en tua ln ie  
i jeg o  pas teuryzow ania .

Bezpłatne szczepienie tyfusu dla 
dziatwy szKolnej.

Wobec sze rzen ia  się w stolicy za­
chorow ań na tyfus brzuszny, sekcja  
hig jeny szkolnej m ag is t ra tu  m. stoi. 
W arszawy u ruchom iła  s ta c ję  .szcze­
pień ochro nn ych  przeciwtyfusow ych 
dla dziatwy szkolnej przy ul. S o sn o ­
wej nr. 4.

Szczepienia odbyw ać się b ę d ą  bez­
płatnie w godz. od 12-ej do 1-ej pp.

Redaktor działu lekarskiego: Dr. J ó z e f  Z a w a d z k i .
Redaktor odpowiedzialny: M ieczysław  S w o boda-T rzeb ińsk i .

Redakcja czynna codziennie  prócz so b ó t  i dni świątecznych od godz. 11 do 13 
przy ul. Kopernika 37 w Warszawie.

Rękopisów n iezamów ionych Redakcja nie zwraca.

PRENUMERATA wraz z przesy łką  pocztow ą Zt. 18 rocznie. 
Pojedyńczy eg zem plarz  1 zł. 50 gr.

CENY INSERATÓW: c?ta ko lum na  za te k s te m  Zt. 300, w tekśc ie  Zi. 400, wklejka 
kolorowa Zi. 500. Okładka: 2-a i 4-a po Zt. 400, 3-a Zł. 300.

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Kopernika 37, teł. 33-63.
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' PRODUKTY '
S t a n d a r d - H o b e l

B e n z y n a  

P rym u só w K a  

Nafta K ryształ  

O l e j e  a u to m o b ilo w e  

O leje sm arow e  

A u to  P ołysR  

A sfa lty  

F l i t

S p rz e d a ż  w c a łe j P o lsce .

C E M T R R L R :

Warszawa, fil. jerozolimskie Na 57.
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Towarzystwo Fikcyjne

tranu ii itiiiit Diiiiiomih
Z A R Z Ą D : W arszawa, M arsza łkow ska  9.

L l N J E  K O L E J O W E :  G r ó je c k a ,  W i l a n o w s k a  i J a b ł o n n a —W a r s z a w a —K a r c z e w  o d ł u g ,
212 k im .  ł ą c z ą  z W a r s z a w ą  n a j w ię c e j  u c z ę s z c z a n e  m i e j s c o w o ś c i  l e tn i c z e  i l e c z n i c z e ,  p o ł o ­
ż o n e  w  o k o l i c a c h  le s i s t y c h  i z d r o w y c h ,  p o m i ę d z y  in n e m i :

N A  LINJI  G R Ó J E C K I E J :  P yry -  r e s t a u ra c j a ,  c e n a  b i l .  III kl.  75 gr .;  P iaseczn o  -  
m ia s t e c z k o ,  l i c z n e  le tn i s k a ,  r e s t a u ra c j a ,  c. b .  1.10 z ł . ,  p o c i ą g ó w  12; G rójec — m i a s to  p o w . ,  
r e s t a u r a c j a ,  m i e j s c o w o ś ć  z d r o w a  i m a lo w n ic z a ,  c. b. 2.50 zł . ,  p o c .  6; Nowe M iasto n/Pi« 
l ic ą  r e s t a u r a c j a ,  m i e j s c o w o ś ć  z d r o w a  i m a lo w n ic z a ,  c. b .  4.50 z ł . ,  p o w r .  8 zł . ,  p o c .  3; 
P ila w a —C hojnów  — le tn i s k a  w  le s ie ,  c. b . 1.50 zł .;  G óra K a lw a r ja  — m i a s t e c z k o  n a d  
W i s ł ą ,  c. b . 1.60 z ł . ,  p o c .  8, w  p o b l i ż u  C z e r sk ,  r u in y  z a m k u  ks. M a z o w ie c k ic h .

N A  LINJI W I L A N O W S K I E J :  W ilanów  — r e s t a u r a c j a .  C . b .  60 gr .,  p a ł a c  i p a r k  
k r ó la  S o b ie s k i e g o ;  K o n stan c in , Skolim ów  i Chylice — l e tn i s k a  w  la s a c h ,  p e n s jo n a ty ,  r e ­
s ta u r a c je ,  c. b. 1.20— 1.30 z ł . ,  p o w r o t n y  2 .—2.20 z ł . ,  p o c i ą g ó w  12 w  z i m ie ,  17 w  le c ie .

N A  LIN JI  J A B Ł O N N A - W A R S Z A W A - K A R C Z E W :  J a b ło n n a  n a d  W i s ł ą - p a ł a c  
w  p a r k u  ks. J.  P o n i a t o w s k i e g o ,  c. b. 1.10 z ł . ;  W aw er—A nin - l i c zn e  l e tn i s k a  i z a k ł a d  
le c z n ic z y ,  c. b. 60—65 gr.;  F a le n ic a  — le tn i s k a ,  c. b.. 90 gr .;  Józefów  i Ś w ider — le tn i s k a  
n a d  r z e k ą ,  r e s t a u r a c j e ,  c. b. 1.00— 1.10 zł .;  OtwocK — le tn i s k a  w  le s i e ,  r e s t a u r a c j a ,  p e n s j o ­
n a ty ,  z a k ł a d y  le c z n ic z e ,  c. b. 1.20 z ł. ;  K arczew  — o s a d a  m i e j s k a ,  c b .  1.50 z ł . ,  p o c i ą g ó w  13

D la  w o j s k o w y c h  r a b a t  50% n a  w sz y s t k i e  b il e ty ;  b i l e ty  m ie s i ę c z n e  o b l i c z a n e  są  r ó w ­
n ie ż  z r a b a t e m  50%.

P rzy  s ta c ji  W a r s z a w a  ko l .  G r ó j e c k i e j  S ta c ja  M ie j sk a  (t e l .  75-81) o b s łu g u je  e k s p e ­
d y c j ę  to w a r ó w .

^ _________________________________________________ U J

( ------------------------------------------------------------------------------------------------
11 ZŁOTYCH i SREBRNYCH MEDALI

F A B R Y K A  ŚRODKÓW  O PA TR U N K O W YCH
P R Z E T W O R Ó W  C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C 2 N Y C H  

1 PRACOWNIA STERYLIZACYJNA

R. STRZELECKI
W a r s i a w a ,  u l .  K u ja w s K a  1. Tel. 48-90.

P O L E C A :
PLASTRY SMAROWANE zwyczajne i kauczukow e, nie u s tę p u ją c e  w yro­
bom  zagran icznym . PLASTEREK ANGIELSKI w różnem  opakow aniu , p rze ­
wyższający wyroby zagran iczne .  PLASTER TATRZAŃSKI na odciski. PLA­
STER KAUCZUKOWY na szpulkach. PLASTER PRZEPUKLINOWY dziecięcy. 
„CAPSICOL" ^Empl. capsicl perforat) .  PLASTER „THAPSIH”. KATAPLAZMY 
an tysep tyczne.  GORCZYCZNfKI (synapizma). PAPIER „VLINSI“ i „FAYARD 
ET BLEYN" MOUCHES DE MILAN. GAZY i WATY OPATRUNKOWE. 
OPATRUNKI WYJAŁOWIONE (sterylizowane), O patrunki dla wojska. BAN­
DAŻE. BANDAŻE z zakończonem i brzegam i (bez  strzępów). BANDAŻE 
DLA LARYNGOLOGJ1 z zakończonem i brzegami. BANDAŻE ASEPTYCZNE 
I ANTYSEPTYCZNE DLA GINEKOLOGJI z zakończonem i brzegami. GAZIKI 
do operacj i  z zakończonem i brzegami. SKRZYNIE 1-szej pom ocy  (s an i­
ta rk i)  dom ow e, potowe, kieszonkowe. W przygotow aniu  opa trunk i  coagu- 

lenow e (h em o sta ty czn e )  w różnych formach. 286

^ D ostaw y  dla wojska, Ras Chorych, szpitali i instytucji sanitirnych państwowych i kom unalnych.^



SpólKa AKcyjna

Warszawa, Traugutta 7/9
Założony w roKu 1870.

Adres te leg ra f ic z n y  Centrali i w szy s tk ich  Oddziałów 
: z w y ją tk iem  Wilna „HANDLOBANK“ :

Adres te legr .  Oddziału w  Wilnie „HANDL0WY-W1LN0“ .

K a p ita ł  aK cyjny  i re z e rw o w y  z ło ty c h  23.416.799 g r. 55.
O ddziały  M iejsKie:

K rólew ska  6. Tłomackie 1. Praga—-Targowa 65.
O dd zia ły  p ro w in c jo n a lne!

B aranow icze, Będzin, Brześć n/B., Częstochowa, Katowice, Kalisz, Kowel, 
Lublin, Lwów, Lódź, Płock, Poznań, Radom, Radomsk, Równe, S osnow iec ,  
Tom aszów  Mazowiecki, Wilno, Włocławek.— K antor w ym iany w S tołpcach.

\ m
Z a ła tw ia  w s z e lk ie  o p e r a c je  b a n k o w e. 156

/ t   -

Towarzystwo Zakładów Chemicznych
9 9 STREM“

SP. A K C .

W arszawa, ul. MazowiecKa 7. Tel. 314-30 i 35-36.
A dres te le g ra fic z n y : „Strem  • W arszaw a".

DZIAŁ TŁUSZCZOWY: łój k os tny  surow y i rafinowany, oleina, s te a ry na ,  
gliceryna te ch n iczn a ,  gliceryna fa rm aceu tyczna ,  gliceryna dynam i­
towa, gudron  s tea rynow y.

DZIAŁ KLEJOWY: Klej Kostny tabliczHowy pierwszorzędnej jakości w w o r­
kach po 50 kg., galareta Klejowa w beczkach  o każdej żądanej 
koncentracji .

DZIAŁ NAWOZOWY: m ąka kos tna  odkle jona  (\% N i 30$ Pt 0 3), 
m ąk a  k os tna  n ieodkle jona  bębnowa (4% Ń i 15$ P20 5), 
m ąka  kostna  parzona  (4,/2% N i 22% P20 5), 280
m ąka  rogow a (13—14$ N), 
sup e r fo sfa t  mineralny, 
sup e r fo s fa t  kostny.

KLEJ SKuRNY własnego sy s tem u  fabrykacji, d a jącego  g w aranc ję  bez­
w zględnej czystości,  wysokiej lepkości i bezkw asowości.



Egzystuje od roRu 1870.

F U T R A
TYTUS KOWALSKI sP.
WARSZAWA, ul. SENATORSKA 10. TELEFON 9-83.

Sj». r, ogr. o«a*».

WARSZAWA, NALEWKI 29.
Tli. Br. 322-33, 325-15 i 413-79. 
Adr. TbI. „H urtf iran-W arszaw a"

Wyłączna sprzedaż Komisowa wyrobów firanKewycb firm:
Ś-to Jerskie  Zakłady P r z e m y s ło w o -H a n d lo w e  Spółka  Akcyjna.

D A W N I E J  231
T o w .  A k c .  W a r s z a w s k i e j  F a b r y k i  F i r a n e k  G e t t l i c h ,  B r a c i a  G e y e r ,  H e r b s t ,

SzlenK ier ,  Wydżga i W eyer  Sp. AKc.
F a b r y k a  F i r a n e k ,  T i u l u  i K o r o n e k .

Tow. AKc. M a n u fa k tu ry  D rezdeńsk ich
T i u l i ,  K o r o n e k  i F i r a n e k  w  W a r s z a w i e .

M i i i  H a  S z t u c z n e g o  J e d w a b i u
S P .  A K C .

RdK założenia 1910.

F A B R Y K A :  w  T o m a s z o w i e  M a z o w i e c K i m  
Z A R Z Ą D :  w  W a r s z a w i e ,  u l .  W i l c z a  <ja.

D O M  W Ł A S N Y .  T e l  . 3 3 - 6 1 ,  1 2 8 - 9 G ,  7 5 - 4 5  i  7 5 - 4 9 .
FABRYKA PEOBUHUJE: p rzędzę  sz tucznego  j e d w a b iu  pojedyfsc.zą i ł ą c z o n ą  
sys tem em  Kalodjonuwym i wiskozowym, w e łn ę  sz tu c z n ą ,  s ło m k ę ,  w łosie  
sz tuczne .  DOSTARCZA: p rzędzę  w p a s m ach ,  n a  s z p u lk a c h  i K an e tk ac h  ró ż -  co 

nerfo ro d z a ju  za ró w n o  b a r w io n ą ,  j a k  i w s t a n ie  su row ym .

P o l s k a  A g e n c j a  T e l e g r a f i c z n a

Agence ielcgraphiauB 
Polonaise PA1r Polnische

Telggraphen-Agentur

P o l i s h  T e l e g r a p h  A g e n c y

Centrala w Warszawie, cl. Hraltowskie-PneilinleScie 50. tel. 85-09.
O D D Z I A Ł Y ,

w  Krakowie, ul. Mikołajska 32, we Lwowie, ul. Rutowskiego 8, l p., 
w Poznaniu, ul. Skarbowa 7, w Lodzi, ul. Zielona 8, w  Wilnie, 
ul. Magdaleny 2, pokój 24, w  Gdańsku, Neugarten 27, w  Bydgoszczy, ^ 
Św. Trójcy 12b, w  Toruniu, Szeroka 43, w Katowicach, Marjacka 2. S



S p ó ł k a  A k c y j n a

H a n d l o w o - R o i n i c z a

„KOOPROLNA"
W a r s z a w a  KoperniKa 30.

(« u-JI3HI
Spółka Akcyjna

W arszawa, ul. Sienna 15.
T e l. 1 5 0 - 9 7 .

H urtow o s k ła d y  p a p l a r u  212  
i m a t e r i a ł ó w  p iśm ie n n y c i i .

F AB RYK A

Żyrandoli Elektrycznych

f i .  t a l i i  i  1 - 1 3
S p ć ł b a  A K c y j n a  206

W a r s z a w a ,  Z ł o t a  4 9 .

Biur* techniczne

„ I N S T A L A T O R "
E. Bober-Milewski i S-ka

( Z j e d n o c z e n i  t e c h n i c y )

Nowy-Świat 34/36. Tel. 74-08 zarząd- 
264-98 biuro i magazyn. 203 

O G R Z E W A N I A  C E N T R A L N E  w i e l k i c h  , y -
s t e m ó w ,  p r z e w i e t r z a n i a ,  k u c h n i e  p a r o w e ,  s u ­
s z a r n i e ,  c i e p l a r n i e  i t .  p  u r z ą d z e n i a  s a n i t a r n e .
K A N A L I Z A C J E .  W O D O C I Ą G I ,  k ą p i e l e ,  n a -
t e y s k i ,  ł a ź n i e ,  s t a c j e  b i o l o g i c z n e ,  p o m p y ,  f i l t r y ,  
z a k ł a d y  l e c z n i c z e ,  i t .  p .  u r z ą d z e n i a  s a n i t a r n e .

Egzystuje o d  roku 1886.

&)azK!-Duna] 1 2 .1 .198-68
C entralne ogrzewania , Wodociągi,  Ka­
nalizacja ,  Kąpiele , Parowe kuchnie ,  
M echaniczne pralnie ,  Suszarnie  i in­

s ta lac je  gazow e. 188

Mechaniczna Ceg ie ln ia

st. Kol. G ró jeck ie j „ D ą b ró w k a "

ZARZAD: W arszaw a, Mowy Świat  18. T e l .  117-00.
PodmiejsUa II Piaseczno, Dąbrowa

187

Wytwórnia Modeli Antomicznych
i  u r z ą d x e 6  SEUolnych

4  z ł o t e  m e d a l e  „MODEL1' k r z y ż  z ą s ł u g i

A. LISOW SKI,sp. Z 0 .8 .
u l. M a r s z a łk o w s k a  Nr. 71. 

T e l. 4 0 7 - 5 3 .

Modele, szkielety, p repa ra ty  mokre, 
g a la n te r ja  drzewna. 177



dom Komsow
d l a  h a n d l u  p r o d u K t a m i  r o i  

i  w y t w ó r n i a  w i n  o w o c

A polinary  tych
w  W A R S Z A W I E  

K r o c h m a l n a  6.  M i r o w s k a  5 
T e l e f o n  24-92 .

Warzywa, owoce krajowe
A d r e s  d l a  d e p e s z :  . . D E K A Ź E T  

B a n k  H a n d l o w y  I o d d z i a ł  m ie

U W A G A :  D o m  n a s z  p o s i a d a  
s c u  o  p o j e m n o ś c i  18 w a

y B i u r o  S p r z e d a ż y  S o l i
n i c z o - o d r o d n .  M I N I S T E R S T W A  S K A R B U
o w y c h .

W arszaw a, u l. M o n iuszk i S.

flMfry poleca uwadze spożywców
209 W arzonK ę z  W ieliczK i

j a k o  c z y s t ą  c h e m i c z n i e  s ó l  s t o ł o w ą  i k u c h e n n ą  
( d o m  w ł a s n y )  n a j w y ż s z e g o  g a t u n k u ,  o c z y s z c z o n ą  s y s t e m e m  

p r ó ż n i o w y m  „ V a c c u m “ . S o l i  t e j  n a l e ż y  ż ą d a ć  
w s z ę d z i e .  S p r z e d a w a n a  j e s t  n a  w a g ę ,  o r a z  Zagraniczne w  o p a k o w a n i a c h  1 i k i l o g r a m o w y c h .

" .  P . K .0.8759. Uwadze rolników poleca się
‘ Nr' S Ó L  BYDLĘCĄ 240

s k ł a d y  n a  m i e j -  .
g o n ó w .  mieloną—skażoną tlenkiem zc-laza.

FABRYKA ZEGi

l i s i a  F o rtu
wiaść. K. F. H E '

w W A R S Z A l  
O k o p o w a  26, te!

ł * ó w  Shłid iiiz jfM w  Se g r a tó w

U lle r  P .  P a v e
TTICH

W A R S Z A W A  279 
IE 2 7 3  S e n a t o r s k a  3 2 ,  t e l .  5 5 -8 6

. 1 5 - 4 7 .  E gzystu je  od  roku  1887.

ZaMidy Meihaniczie

l i .  l i i
S P Ó Ł K A  A K C '

W A R S Z A W  
AS. J s r o z o l i m s k

omewiia * * * “ » i 9 3  B J A M A
i 1 i  AU W a r s z a w a ,

C h m i e l n a  1 3 .  I86 
Tel.  36-10 . Sala  5 0 5 -8 0 .

A 2 6 8
Łaźnia rzymska i parowa.

S© )sU5. Czwartki łaźnie dla Pań.

Giia M w o -l
w W arszawie, Kop*

(parter), tel. 7

gwara RÓŻYCKI IERL1CH
irniKa 30 WARSZAWA 
4-35. 262 S e n a to rs k a  36, tel. 40-44

•P O W S Z E C H N Y  T S  
n a  w ł a s n e j  p c  

o p a r t y c h  s p a ł
w e  L w o w ie ,  Wa

Y IA Z E K  Z A C H O D N IO -P O L S K IE

ł o t o c r  ZJEDIEZEBIE SPIRYTUSOWE
d z i e l n i  sp- * °.df- »dp

W A R S Z A W A  272)C W 3 3 .m  PI. T rz e c h  K rz y ż y  11 m 4.



T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E

Budowy Maszyn i SIrzadzsń Sanitarnych

DrzewlecKl ! Jeziorański
W arsz aw a , Al. Je ro zo lim sK ie  71. 265

S t s r a i e K i M s k i r t
w WARSZAWIE 276

ui. Szkolna h 10. Tei. 96-55 i 517-97.

SZKÓŁKI

Lemszczyznn-Szczeknrkćtt
BIURO SPRZEDAŻY: 276

W azsiaw a, tal. Bod«en.a 2.

KRW R-HERBRTR

L. B. J a n k ie w ic z
W a r s z a w a . 284

„ T U B K O  R ”
Biuro Sprzedaży Fabryk Tub Metalowych

i Korków natryskowych
W  POLSCE 287

SpółKa x  o g ran ic zo n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią

W a r s z a w a ,  D łu g a  48 . T e l.:  4 2 -9 5  i 1 42 -14 .

M A R K I

i t i e w n i k t  „PfiLGIiJA

Centrala Handlowa Spółdzielni Polskich

ROWERY Cehaspoi" i flllwa“
n a  d z i e w i ę c i o m i e s i ę c z n y
kredy t, pfatny w trzech  ra tach

przy wpłacie z ł  85.
m aszynow ym  

d o s ta rc z a m y  o ry g in a ln o
SpółKom m a szynow ym  f j Hc I DA

n a  b a rd z o  d o god­
n ych  w a r u n k a c h .

S p ó łd z ie ln ia  z  ojgr. odpow .

Warszawa, ul. Jasna Nr. 8 288

P O L E C A  
o ryg ina lne  szwedzkie

ŻNIW IARKI i KOSIARKI

IIV i k i n g"
n a  k r e d y t

płatny w 4-ch ra tach  bez o p ro ­
cen to w an ia

d o  3 0  k w i e t n i a  1 9 3 0  r o k u .



5 T R Z E L A J
P O C I S K I E M

G r u ź l i c a ,  g r y p a ,  b r o n c h i t ,  r o ­
z e d m a  p ł u c ,  p r z e w l e k ł y  k a s z e l ,  
d y c h a w i c a ,  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  
n i e ż y t  p ł u c  i t .  p .  U ż y c i e :  3 — 4 
r a z y  d z i e n n i e  p o  ł y ż c e  d e s e r o ­
w e j , d z i e c i o m  s t o s u n k o w o  m n i e j .

Reg- M-Zdr. 
Pibl.HsZ98 Balsam  Thiocolan

Balsam  Thiocolan
c. phitino

sa stosowane przez piwagi lekarskie całego kraju w ^
Cierpieniach Drós Oddechowych
Je s te śm y  w posiadaniu  k ilk use t  o rzeczeń  pp. 
Lekarzy, podkreś la jących  doda tn ie  dz ia łan ie  

tych środków, co jes t
najlepszem świadectwem ich wartości leczniczej.

Preparaty te na 1-szej W ystawie przeclw- 
gruźlicznej w e Lwowie nagrodzone zostały  

ZŁOTYM MEDALEM.
D l a  P . P  L e k a r z y  p r ó b y  i l i t e r a t u r ę  w y s y ł a m y  b e z p ł a t n i e .  

MOKOTOWSKA FABR CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA

ADOLF GftSECKl i Syn w  W a r s z a w i e ,  k a n t o r  Leszno 41. |
W o b e c  u j a w n i o n y c h  n a ś l a d o w n i c t w  p r o s i m y  W W . P P .  
L e k a r z y  o  p r z e p i s y w a n i e  „Balsamtt T h ioco lan"  t y l k o

w  o r y g .  o p a k o w a n i u .  269



FabryKa Porcelany i W yrobów Ceramicznych
w  ĆMIELOWIE 5p.flkc.
ZARZĄD w WARSZAWIE: Marszałkowska 91. Tel. 1-69.

WYTWÓRNIE: w Ćmielowie, woj. Kieleckiego, 283 
w Chodzieży, woj. Poznańskiego.

P o r c e l a n a  stołowa biała i malowana, restauracyjna, dla 
hoteli, szpitali, kasyn i t. p. P o r c e l a n a  laboratoryjna.

P o r c e l a n a  elektrotechniczna.
Ż ą d a j c i e  t y l k o  p o r c e l a n y  ć m i e l o w s k i e j !

Olitjalna lepreienłacja Ziednoczonegg Pnem gslo i Eksgoitu Bekonowego
w  P O L S C E .  261

Centrala Handlowa Spółdz. Rolniczych
Spółdzielnia z ogran. odpowiedzialnością

L i W Ó W .  259

Id ealn a p a s t a  d o  z ę b ó w

K R E M  PER ŁO W Y

IHNATOWICZ-lwów


